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Rezultaty wykerów.
ObKeaenaiai głosowań do pierwszegx> sejmu 

polskiego dobiegają do końca; brak jc-.s-zczo 
'wiadomości a kilku okręgów, nie wipiyaą 
jednak wiele ich wyniki na ogólny obraz, 
jaki można już sobie obocnie wytworzyć.

Przewidywania —  jak wiemy —  nie były 
abyt optymistyczne. Agitóoyn partyi skraj
nych, nie przebierająca w obleSnieach i środ
kach, budziła duże obawy. Gdy w Gtdieyi 
mężna było na podstawie dawnych ■wyborów 
do parlamentu, przeproy.aufcainiycli jako po
wszechne, oraz realnej znpjamońd wzglę
dnie dość jasnego ukształtowanie stosunków i 
partyjnych mniejwięeej obliczyć aawcizasuf 
*oaaise poszczególnych stronnictw, wyniki 
'wyborów w byłem Królestwie przedstawiły 
*ię jako wielki znak zapytania. Wszakże tam 
dopiero po raz pierwszy takie olbrzymie nta- 
fiy miały przystąpić do urny wyborczej, ma
sy, które stały od polityki dotąd edala, gdy 
dawniejsze wybór}’, do dumy, jako pośre
dnie, prawdziwym wyaaaein zapatrywali lu
dności być nie mogły. Królestwo podpadło 
przytem pracz czas wojny tak różnorodnym 
■wpływom, iż niepodobna było zdać sobie 
Sprawy z tego, jałbe z krzyżujących się prą
dów najsilniejsze wycisnęły piętno na jego 
duszy. Wybory w Królestwie —  to był (kok 
W ciemność. C zys ię  przy tym kkofcu stanie 
na granitowej podstawie narodowych uczuć 
S przekonań, czy  też ugraężnie w bagnie bol- 
wewicldch łub do nich zbliżonych trsęsa- 
wisk? A  trzeba było przecież raz już uczy- 
a ić  ten skok, trzeba przecież było raz poło
żyć koniec jnepewnościo®, zwłaszcza gdy 
*fc} pazyjmuje zasadę, żo tylko, cały naród 
® a  prawo o  sobio stanowić, gdy się na ten 
«ąd narodu jako całości tak często wszyscy 
powoływali. Z drżeniem serca czekało się na 
^yfry, które miały podać w yboay.' Od ich 
cyn iku  przecież w takiej mierze zależeć bę- 
^ ■ 9  cała nasza preyuzłość, gdy konstytuanta 
3®>a zbudować to nowe państwo polskie, zająć 
zdecydowane stanowisko w tysiącznych
Itwcslyaah.Przyszły te wybory. I  arajaemy odetchnąć 
pełną piersią. Zdrowe pierwiastki odniosły 
zwycięstwo na całej linii. Zwyciężyły naro
dowo sironaictwa-Tem ważniejsze to, iż zwy
cięstwo takie przyszło przy proporcyonelnem 
głosowaniu, które nie ćcpusscea majoryza- 
cyi mniejszości; przy tóem każda party* o- 
ferzymuje iyie mandatów, ile wynosi jej siła 
Jczebna w społeczeństwie, e wyjątldem dro
bnych gTup, które można śmiało pominąć, 
gdy  nie mają szerszego odarcia.

ihzodowszystkiom można t f̂oo«flfcażować, iż 
sda bolszewików w  Polsco jest poprostu ża
dna. Partya fcumaiifrtatyctzna głosiła abstj^ioa- 
cyę do wyborów. 'Tymczasem udział w wy
borach był tale wielki, iż a procentu niegło- 
Sttjącyeh, wśród których EMiajdow/ać się mają 
wolszewiey, na komunistów może przypadać 
chyba jakiś bez znaczeni a ułamek.

Z tych pantyi,’ które stanęły do wyborów, 
iwyszła z bardzo sfeSą rępreze-ntaoyą partya 
*500;/.distyczna, która w Królestwie i Gaiicyi 
•azoin zdobyła jakieś 30 mandatów. Równie 
*łabo będzie reprezentowana partya rady- 
fea-lna ludowa z pod zmaku Tfeugnta w Kró
lestwie a Slapńkkia^o w  Galicyi, niewiele 
« d  ąocyaliotów różaiąe się, z nimi idąca w 
IPartó; tylko w Królestwie dostała ona wię
ce j mandatów, w Galicy i poniosła grnnfco- 
jw»ą klęskę. -Socyaliścl i to dwie grupy lu- 
w w o  będą więc w sejmie miały razem le- 
d^ ie  ponad 10 procent w stosmiiu do ogó-
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że ona mogła podołać pracy, zwłaszcza jeśli 
wymyśl projektów, któro już się zrodziły w 
Warszawie, dopuści się do narad tak w ko- 
awsyach, jak i w pełnej izbie, fachowych rze
czoznawców.

Taki ogólny obraz. On wy(powiała psy
chikę zbiorową polskiej duszy. Egzamin wy
padł więc dobrze. Ozy nie pomogły do togo 
wyniku i dwumiesięczne rządy socjalisty
czne, które wykazady wszystkie wady i błę
dy tego program uV Chyba tak. Jeśli nauka 
ta była bardzo .przykrą, jeśli w ielkie nam wy
rządziła szkody, to jednak tera się pocieszać 
można, iż nie poszła na marne.

duchowieństwo zachowa Tozwagą i miarę, 
niech się kieruje głównein zadaniem, od 
Boskiego Mistrza nuaa zleconem, a tern jest 
szerzenie wśród ludzi zgody, pojednania i 
chrześcijańskiej miłości.

Polecając duszę ś. p. ks. Juliusza Śledziń- 
,kiego pamięci czcigodnych konfratrów i 

wiernych proszę pamiętać w modlitwach o 
uwięzionych, aby Pan Bóg ich wnet z nie
woli wyprowadził.

W  chwilowem okrążeniu Polaki łańcuchem p n - 
sko-boiszewicko - hajdamacko-czeskim, szczególnie 
bolesnem dla każdego Polaka, jest zamknięcie o- 
Btatniego ogniwa. Nie dlatego tylko, io  ono wła
śnie zdecydowało o odcięciu nas na razie od świa
ta. I także flietylko dlatego, że w grę wchodzi tu 
Piastowski polski Śląsk, którego wobec wszelkich 
.aniachów, skądkolwiekby pochodziły, zębami i pa

zurami bronić będziemy dziś, jutro i do ostatniego 
tchu krzątania się na tym padolo Icz i eamookre
ślani.", się narodów zapomoeą —  pięści. Co boli 
nadewszystko, to ten dojmujący do głębi zawód, 
to rozczarowanie wobec narodu, s którym po obo
pólnej odbudowie państwowej pragnęliśmy iść ra
zem, świadomi, że przed nim i przed nami jeden 
i tensam groźny, odwieczny, bynajmniej nieziama- 
ny jeszcze wróg, świadomi tego faktu i lieząey na 
taka samą świadomość czeską. Sojusz czesko-poJ- 
ski żyl w poczuciu każdego myślącego politycznie 
Polaka, jako coś koniecznego, niezbędnego, rozu
miejącego się samo przez się. A  tymczasem wła
śnie Czesi. Jak zbóje. Z tylu. Zdradziecko. W  chwi
li, gdy eią na naszem niebie chwilowo tyle nagro
madziło chmur. Dla nas, co mamy za sobą, jako 
naród, wielką rycerską tradycyę, cośmy pokona
nego już Napoleona nie opuścili wtedy, gdy opu
ścili go wszyscy, ta bandycka metoda jest ozemś 
tak plugawcm, że niepodobna nam zdobyć się wo
bec niej nawet na nienawiść. Nieuawidzieó może
my Prusaków. Dla Czechów żywimy dziś tylko
wzgardę.

3u crtonków sejmu, gdy -wejdą do niego pc- 
Rłowio a T/schoduięj GaEcyi i Poznańskiego. 
W świetle wyborów okazuje się cały ..bluff'* 
tych stronnictw’, które % takim tupetem o- 
ffwtnowały władze rondową na cało długie 
dnie lUłttiąca i. głosiły z tiiezwylJa pewnp- 
•ęłą, że Jo nich należy przyszłość. Wykaawt- 
Jho tego bluffu, odsłouięcio prawdziwego o- 
plieza Polaki—  to wlclld zysk z tych wy- 
©orów.

Najsilaiejiszeini grupami w  ocjmie będą: 
*ńiro(Ipwi demokraci z zbliż enem do nich zjo- 
d,U‘>jzeniem narodowem i •chrześcijańską de- 
łftokraoyą, obok nich staną aimiankowanc 
®tromiietvva ludowe; z tych stronnictw u- 
^Łiłikowajjsza w Królestwie feitpa ks. Blł- 
•ttiskiogo zy-sŁaLi przewagę w stosunku ao 
*j'Xin orzouogo stronnictwa iu<loytogo,_ będą- 
^cpO olpowiednikiem PiaetowoÓw. (Ji ósta* 
tai wyszli zwycięsko w ̂ pryewążnej części o- 

Galicyi Zaoh ^ ta i^ '^ io  bez ziucze- 
będzie grupa oh.izaśeijać$ckh robotm- 

<kow.
■Mąio będzie w sejmie intaligencyi, której 

2*l}si z natury raoezy przypaść rola jwzewo- 
ydy chodzi o fachowe wiadomości, tak 

K *y pracy i^tawrodawcaej niezbędno. W  ka- 
My ni ra:,’ 'e snajdzio jej się tyle, iż będzie p.o-

Arcybirkup gnieźnieński ks. E d m u n d  
D a 1 b o r ogłasza w kościelnym „Dzienni
ku urzędowym'1:

Z chwalą ukończenia wojny rozpoczął się 
dla naszej arehidyecezyi czas niepokojów/ 
i n ic bezpieczeństwa. Jakkolwiek naprężenie 
umysłów i podniesienie uczuć było wielkie, 
jednak mieszkańcy tutejsi obu narodowości 

I nie chcieli walczyć i do waliliby nie przy
szło, gdyby się nie wumęszały żywioły, nie- 
ebeznano z miszymi stosunkami. Walki te, 
-wybuchnąwszy, przybrały, niestety, charak
ter zaciekły. Ofiarą ich stali się mianowicie 
księża katoliccy.

Żołnierze t. z w. ,,HeknatschuŁzu“ :
1) Z a s t r z e l L l . i  ks. p 1 e b a ń a  ó.l.e- 

d.z.i.ń.s.k.i.e.g.o, napadłszy na spokojną 
wieś Słupię pod Rawiczem, cały zaś doby
tek księdza na plebanii z n i s z c z y l i  lub

ra b ow .a .L i i s.k.r.a.d.Li także sprzęty 
kościelne.

2) Księży: Y7 o j c i e c  h a  S p y c h a  Ło
w i c z a ,  P o n i e c i a  i Szyn.h.o.r.n .a 5 
Krostkowa, odprawiających kolendę, schwy 
tano i w y w i e z i o n o .  Ks. S z y n h  o.r- 
n.a k.r.o.m te .g .o  s p o n i e w i e r a n o .

3) U w i.ę.z.i.o.n.o i w y w i e z i o n o  nad
to księży: K o  n c z.y.ń.8.k.i.e.g.o z Leszna, 
Ł u k o w s k i e g o  ż Kamiony, Kowalczy
ka z Wierzbna, d z i e k.a»n.a B.r.a.u.n.a z 
Dąbrówki, G l u t a ,  S.Lr.z.y.c.k.a, Dra 
K a n t a k a  z Poznania.

4) U w i ę z i o n o  i kw.i.ę.r.d.z.ą g  r o - 
ż .o n o  ks. ks.: D y k i e . r o w i  z Kąkolewa 
i P o z o r s.k.i.e.m.u ze Zbarzewa, a ponie
waż po, wypuszczeniu z więzienia nie byli

• —! - 1! y “

ie lw a  U  l i i i  lilwy i t e
Dnia 24 .styciznia 1919 roku Koanisya Li

tewska w Warszawie ja!k-o ekspozytura Kr- 
mitctu Polskiego w Wiln;o rozwiąizaLi się, 
przekazując swe agendy Oolegacyi Rad Pol
skich Litwy i Białej Rusi. Rady polskie w 
poszczególnych ■ziemiach KowieiMdpi, W i
leńskiej, Grodzieńskiej, Mińskiej, Mohylow- 
skiej i Witebskiej oraz Ińflaiot Polskich po
wstały z wyborów. Delegacya Rad staje się 
obecnie naezelnem pisccktawiciolstwom na
rodu p dskieg.o na ziemiach litew&ko-białi> 
ruskich. DeJegacya, która się ukonstytuowa 
la 24 stycznia uchwaliła deklaracyę w któ
rej podaje do wiadomości szerokiegj ogółu:

1) że z dniem 24 stycznia r. b. powołaną 
została przerz nidh do życia „Delegacya Rad 
Polskich Litwy i Białorusi w Warszaw ie11, 
które mając w swem łonie delegatów wy
branych przez najszersze warstwy ludności 
ziem Btew^kioh i Wałorusffcieh, będzie od
tąd przód społeczeństwem i rządem polskim
wyłączną przedstawicielką społeczeństwa 

polskiego na Litwie i Białej Rusi, zabierając 
w jego imieniu głos wó wszystkich zaga
dnieniach polkyeany-ch, broniąc jego . inte
resów nanodow yeh i politycrznych, jako jedy
ny upoważniony do tego organ, wybrany 
przez ludność polską aa zasadzie powsze
chnych wyborów;

2) że e chwilą powitania Delćgae.yę Rad 
PolskichHŚiwy i BifCłorusi stanowią z Litwy: 
Witold Abramowicz (Wilno), Leon Biela.w- 
sIłI (Grodno), Józef Karpowicz (Gnod.no), Mi
chał Stanisław Keissaikowski (Kowno), Kon
rad Niedziałkowski (Wilno). Jan Ursyn Niem
cewicz (Grodno), Jon Piłsudski (Wilno), Teo
fil Szopa (Wilno), Wacław Tomaszewski 
(Grodno), Aleksander Zwierzyński (Wilno). 
Z Białej Rusi: Edmund Inuszkiowicz (Mińsk), 
Mirosław Obieziorski (Mdiylów), W ładysław 
Racakiewicz (Mińsk), Aleksander Rożnow-

Witekik), Stanisław Soltau (Inflanty).3tv.iL

pOWIll ZyClił-j ---
go samego powodu musieli uchodzić ks. ks.: 
Cżechowski z Chodzieżą, Pislatowski z Pił
ki, Nowak z Drawska, Graetz 2 Międzycho
du, Górny z Włoszezakowic, Ciemniak z 
Margonina., Filipowski ze Zbąszynia.

o) Ks. F i l i p i a k a  z Bydgoszczy s p o -
n i o w i.e.r.a.n.o.

6) Na pograniczu dyeeezyi poznańskiej 
i wrocławskiej z a m o r d o w a n o  ks. Ru-  
d.ę, należącego do dyeeezyi wrocławskiej.

Z powodu tych zajść telegrafowaliśmy 
i pisaliśmy do władz w Berlinie i Wrocłar 
v/iu ale odpowiedzi dotychczas nie otrzyma
liśmy. Jakkolwiek owe zajścia wśród lud
ności tutejszej wywołały ogromne wzburze
nie, w z y w ą m y  c z c i g o d n e  d.u.c.h.o- 
wu.e.n.s.t.w.0, a.ż.e.b1y  u^ydtó c a ł e g o  
S w e g o  w.p.ł.y‘w.u dd.a p.o.w.s.t.r.z.y.m.a- 
n i a l u d n o s c i  o d  o.d.w.e.Ln i z e m s t .y . 
Wśród namiętności, jakie wybuchły, niech

Ge!, śroiłki i taktyka.
Wypadki, które zaszły w listopadzie u- 

biegłego roku we Lwowie w dzielnicy za-, 
mieszkał oj przez ludność żydowską, po za
jęciu całego miasta przez wojska polskie, 
były już przedmiotem licznych oświadczeń, 
wniosków, uchwał i propozycyi tak ze stro
ny polskiej, jak i żydowskiej. Wyzyskali je 
również żydzi, jak to z góry można było 
nrzewJdzicć że uczynią, do przesadnych, 
kłamliwych inlormaeyi, gróźb i napaści za- 
gianicą, skierowanych przeciwko narodowi 
polskiemu.

W  ocenie zajść potępionych przez zdro
wo myśląeą częćć społeczeństwa polskiego, 
ujawniają suj bardzo wyraźnie dwie odręb
ne tendeneye: Jedna —  pragnęłaby jątrzącą 
się ranę, nie wygoić aż do głębi, łficz po
kryć ochronnym strupem z pozoru podo
bnym do zagajającej blizny. Druga —  sia
ra się trzymać ranę wciąż otwartą i prze
rażać świąt i ludzkość jej zaognionym, ro
pnym stanem.

Każdy, zdolny do krytycznego, rozwa, 
żnego, a bezstronnego osądzania zjawisk 
społecznych, a przedewszystkiem każdy, 
kto patirzy na zjawiska bieżące z punktu 
widzenia ogarniającego szersze horyzonty 

szuka w ostatnich zdarzeniach chwili nie 
tylko przyczynowości bezpośredniej, lecz 
sięga i do odległej przeszłości, nie będzie 
wątpił, że obie tendeneye są zbyt jedno
stronne, szkodliwe i obie -—-utrudniają wła
ściwo wyjaśnienie tt zw. kwestyi żydow
skiej.

Wielka wrzawa w prasie żydowskiej i za
leżnej od żydów, niestety, dotąd najwięcej 
poczytnej i wskutek tego najwięcej wpły
wowej, nas, Polaków, bynajmniej nie dziwi. 
Znamy bowiem dobrze, jako bliscy i cier
piący świadkowie czynów żydów ich cele, 
środki i taktykę. Wielki krzyk ma zwykle 
odwrócić publiczną uwagę od właściwej pra
wdy, utrudnić krytyczny wgląd i bywa za
zwyczaj, z jednej strony pokrywką braku 
słuszności, a z drugiej s t»n y  ochronnem 
działaniem przeciwko ujawnianiu się win 
własnych. Wobeę tej. metody postępowania,

która nie ma nic wspólnego z zasadami mo
ralności i etyki, można tylko jedno zająć 
zawsze stanowisko: Nie dać się zastraszyć 
i dążyć wytrwale do wyświetlenia prawdy.

Z tego to właśnie przedewszystkiem do
wodu dążenie do pozornego wygojenia ra
ny wspólnemi usiłowaniami przedstawicieli 
narodu polskiego i przedstawicieli żydów’ 
przy znający cii się do polskości jest tak bar
dzo szkodliwo i dla przyszłości nioboznie- 
ezne.

Trzeba o tam nie zapominać, że ran cięż
kich nie wygoją znachorzy lub niem y rze
dło szablonu, ale dla radykalnego wylecze
nia powinny w nie głęboko wejrzeć oczy’ 
znawców: tęgich dyagnostów, a goić je po
winni, na podstawie niewątpliwie trafnej 
dyagnozw. dzielni lekarze chorób społecz
nych, terapeutycy, a w razie potrzeby i ope
ratorzy.

Gdy tych zapytamy, powiedzą nom nie
wątpliwie, że niechęć do żydów nie objawia 
się wyłącznie w  Pob.ee, lecz na całym świę
cie, —  wytaśnia. że słuszne uowody do 

wzrostu niechęci istniały przed wojną, a 
podczas wojny niechęć i uprzedzenie potę- 
gOY/aly się z dnia na dzień i przeradzały 
w  nienawiść z poirodu bezwzględnego o- 
świadczenia się żydów za militarnymi i po- 
litycznemi dążeniami i zamiarami mocarstw 
centralnych, szkodliwymi dla narodów nie- 
germańsldeh, popierania wszędzie tych mo
carstw’ , a w szczególności na ziemiach oku
powanych, a obok tego bezwzględne dąże
nie do zbogacenia się kosztem narodów nis- 
żydowskich, a przedewszystkiem usilaa i 
wytrwała praca żydów nad podcięciom sił, 
znaczenia, nawet bytu warstw średnięh spo
łeczeństwa, w których opór przeciwko u- 
przywilejowmniu żydów i ich szkodliwe} 
działalności stale i silnie od dawna wzra
stał. Pasożyty żyją bujnie tylko na slabem 
ciele, —  ten pewnik naukowy był i jest ży
dom bardzo dobrze znany. Stąd stała ich 
dążność do osłabienia organizmu narodu; 
wśród którego żyją,.

Wypadki zaszłe wo Lwowie, niezawodnie 
ubolewania godne, przedstawia się zagrani
cą w przesadnych rozmiarach, rzuca się ana
temę na całe społeczeństwo polskie, na na
ród, na państwo, aby oilwróeić uwagę od 
tej niezawodnej prawdy, że wrogie usposo
bienie mas dla żydów objawia się wszędzie, 
gdzio żyją oni w  większych skupieniach i 
gdzie, dzięki temu, skutki ich destrukty
wnej roboty są ula ogółu zanadto widoczne 
i zanadto dotkliwo. Trzeba żydów obciążo
nych grzechami zamienić w łagodnych ba
ranków, trzeba z winnych zrobić niemiło
siernie, nieludzko prześladowanych i po
krzywdzonych, zasługujących na wymierze
nie un przez świat cały sprawiedliwości. 
Stąd pochodzi, to nienaturalne, teatralne 
przeczulenie, domagające się ekspiacji, u- 
chwał i rezuiueyi potępiających, odszkodo
wania od ogółu. Z tego źródła płyną toż 
skargi, że duchowieństwo nasze zbyt słabo 
bierze żydów w obronę i nie potępia gro
mami oburzenia i groźbą kar wieczystych 
wiernych za wykroczenia, i gwałty na ży
dach popełnione, lub też nawet, że do wy
stępowania czynnego przeciwko żydom za
chęca.

Poglądy powyżej wyrażone trudno w pi
śmie codzieimem szeroko rozwijać i uzas 
sadniać. Szkicowo je więc tylko zarysowu
ję, odkładając rozbiór obszerny kwestvi ży
dowskiej do innego forum. Ale trudno mi

powstrzymać się u-

mas ludności w żywiołową dla nich nicna* 
wiść, a  szumowiny społeczne w prześlado
waniu i napaściach na żydów nie- znałnzłjt 
bv wT zdrowych warstwach społeczeństw? 
wielu biernych, milczących świadków.- 

Współczucio dla pokrzywdzonych byłoby 
wówczas niezawodnie ogólniejsze i jawnie" 

dobrej woli by się objawiało. A gdy nie
moralna, nieet.ycziv. nieraz wprost występ
na działalność żydó w była u nas nnlykal- 
nemi „tabu", zamiast, objawów współczuł 
cia słyszało się częściai głosy: „mają to, na 
co zasłużyli11. A  jeżeli żydzi wielki gwałt 
podnoszą, gdy się masy ludności "rżeciw- 
ko nim zwrócą, to robią to, jak to już wy*-) 
źej zaznaczyliśmy, dla odwrócenia uwagi 
od swojej własnej -wmy. Przecie krzywdzą
cy zairsze jest skłonny wcJtó w nióbogłe- 
sv. że mń się dzieje krywda.

L r , 6 w. STEFAN JENTYS.

Emanuel Yoska, porurznil: armii auierykanskiof, 
podpisany pod fikcyjną odezwą kualicyi do ludno
ści polskiej śląska Cieszyńskiego, dopiero 13 sty
cznia r. b. wrócił z Ameryki do Pragi. Jak infor-' 
mu je pismo „Pravo Lidu“ (Nr. 10), Voska przybył 
z Ameryki głównie po to. aby poinformować ogół 
czeski o stosunkach aprowizacyjiiyeh, oraz pośre
dniczyć w .Stanach Zjednoczonych w tem, by do-, 
wóz żywności, oraz surowców •/. Ameryki do Czceff 
mógł się odbywać prawidłowo. Chyba więc Voska, 
jak również inni podpisani pod odezwą do Śląza
ków wojskowi .(wśród których np. Rozeda, major 
armii włoskiej, jeel Czechem z legionów czesko- 
iłor.aekich we Włoszech) nadużyli firmy koalicji 
dla nadania sor.-ic -autorytetu pizy upilanowanya 
najeździć rządu czeskiego na Śląsk.

tu cd jednej jeszcze 
wagi.

Jeżeli żydzi nie tylko skarżą się, ale 
wprost napadają, czemu sami nie wystąpią 
a zarzutami wobec swoich rabinów i prze- 
łóżeństw wyznaniowych, żc w czasie wojny 
nie nov/strzymywały żvdów od wyzysku, 
nie przestrzegały ich przed działaniem na 
szkodę kraju, w którym żyją, i jego ro
dzimej ludności, a na rzecz najeźdźców lub 
obcy cli ku własnej korzyści?

W obec swoich wiernych są oni potęgą —  
mogli żydów na złej drodze powstrzymać, 
a na dobrą zwrócić. Czemu to zaniedbali?
O ile pamięć mię nie myli, były dwa przy
padki wystąpienia rabina, ale blado, bez 
mocy i wyłącznie celem zganienia paakar- 
stwa —  jeden w Królestwie Folsldem, dru- 

zaborze auatryackim. Ale o akcyi zbio
rowej, stanowczo potępiającej bezwzględ
ność i obojętność żydów wobec interesów 
kraju i potrzeb ludności, denumeyatorstwa, 
wysługiwanie się żywiołom obcym, podję
tej tak i wykonanej, aby osiągnęła cel nic 
nie słyszeliśmy. A gdyby na taką zbioro 
wą, energiczną akcvę przeł»żeństwa żydow
skie się zdecydowały, może objawiająca się 
jak dawniej nieche.ć ku żydom nie prze
rodziłaby się tak szybko i  tak groźnie wśród

Pogramy żydowskie na Ukrainie.
O pogromach żydowskich ua Ukrainie cie

kawe wiadomości -prayuosi „Gazeta War- 
szaw&ka11.

Pogromy żydów wywołuje wrodzona ciib> 
pu ruskieniu odraza do żyda, jak i wyzbywa
jące zachowani o się żydotawa; nia- kryjącego- 
oziś Tadości z powodu opanowania tak boga
tego kraju. Dodać do tego należy-dążność 
Petlury, aby pokonać bolszewizm, ginmtąc 
jego źródło.

Pod wpły wem Petlury zgodził się milczą
co dyrektoryat, aby wystąpić z całą stanow
czością przeciw żydom, którzy.są siewcami 
idei bolszewicki en i jiodżcgaczami di> •ćayn- 
nych wystąpień. PełLura miał za sobą cały 
szereg faktów dowodzących tego. Ostatnim 
i decydującym było zam.rehiaowa.nie,] dku 
w Żytomierzu, w ozem żydzi odegrali decy
dującą rolę. Jak tylko pułk rozkwaterował 
się w mieście, natychmiast zaczęli ruiejsoT- 
wi agitatorzy żydowscy robotę rozkładową 
i zbuntowali pułk do dwóch tygodni.

Gdy pułk odmówił pójścia na front, po
słał Petidia pod komendą Paljanki 
względem dĄ'acypiiny pewny oddział woj
ska w celu uśmierzenia zbuntowanego puł
ku ale i % rozkazenk, aby Ptó.jenko ukarał nic- 
tyJko buntowrańków, lecz i podżegaczy do 
buntu.

Paljeaik-o zaprawił swych mołojeówc do 
learania podżegaczy w Berdyczowie, tak że 
gdy prayszli do Żytomierza, ]wzedłużyli trzy
dniowy termin swego zadania do dai.. 8 i za 
podżeganie do buntu -ukarali całą ludność; 
żydowską rabując ją doszczętnie i  mordu-; 
jąc opornych. Zrabowano nietylko skJepyj 
ale i mieszkania. Żydzi ołALezają poniesione i 
straty na miliard rubli.

Gdy miejscowy pawedstawiolel dyrekto- 
ryatu lujowsikiego protestował praeciw hu
lance, Paljeniko zagroził mu aresztem i  w y
kazywał się poleceniem wyższej komendy! 
Dyreiktoayat wydał wprawdzie urzędowe po- 
tepieoiie pogromów, ale w tej onuaeyacyi 
wskazał otwarcie na żydów, jako na propa
gatorów anarebii. Jako środek oelironny, 
praociw kii rozkładowej robocie wskaaujo 
odezwa ta odwet w formie pogromów, jako 
konieczność narzuconą Ukiainie przez sa
mych żydów.

Dlatego to żydzi przemilczają pogromy 
te straszne istotnie rozmiarami. Miały ono 
bowiem miejsce prawic we wszystkich mia
steczkach; mpewno wymienić można prócr. 
Owrucza i Białejecrkwl jeszczo Cudnów’ i 
ĆOTOstysaów. A  przewyższają one o  wiele 
lotyehezascwe, w skutkach Dowiem takiej 
Bcaby ofiar i takiego zniszczenia matóryai- 

żydzi nic doznali i w czasie rewołucyi 
rosyjskiej r. 1905.

W  Żytomierzu na parę dni przód pogro
mem odbył się wielki wiec syonśstyczny z o- 
kuzyi przyjazdu jakiegoś amerykańskiego 
żyda dziennikarza. Protestowano tam » 
lennie przeciw pogromowi iw<»
raędw^-jrępn
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f nłccznyejS stosunkach panujących mięrlzy 
ż.yciami a HusmamL Za parę dni zadoku- 
juńr i Rusinl tę „pfzyjażu11.

0 polskość Śląska.
Z biura prasowego Śląskiej Rady Naro

dowej.
Z podanej dziś treści radiotelegramn, wy

słanego dziś z Londynu, dowiadujemy się, 
że obszar Alaska ina być okupowany przez 
wojsfea jĘlalicyi i że konteroneya pokojowa 
zadecyduje, której z dwóch stron przypa
dną części sporne.

Z góry zastrzegamy się, że o  charakterze 
spornym tych obszarów, które podlegają 
władzy Rady Narodowej Ks. Cieszyńskiego, 
nie może być mowy. Wszystkie spisy bnJno- 
ści, przopro wałzon e przez ezynurki Polakom 
nioprzy chylno, wykazują na tym obszarze 
przygniatającą przewagę ludności polskiej. 
Z mniejszości narodowych właśnie Czesi two
rzą w nkn tak znikomy procent, że wszelkie 
ich aspiracyo do tej ziemi są pozbawione n:tj- 
miejszej podstawy.

Według ugody zawartej w dn. 5 Lrsżopa^a 
1918 międzj Radą Narodową a Naiodnim 
Yyborom. sfera działalności śląskiej Rady 
Narodowej rozciągała się na powiat Biełski, 
Cieszyński i Frysztacki bez gnun^ Orłowa, 
Łazy, DziećmorowLce, Au cha Dolna i Śrt-lnia 
oraz PieWaM. Ludność na tym obszarze we
dług spisu urzędowego z r. 1910 wynoeiła o- 
gołęm 287.719 dasz. Z tego na Polakow 
przypada 207.092. na Niemców 63.958, Cze
chów 16.483, innych 266. Polacy słot owią 
zatem 72 pioc., Niemcy 20.1 proc., a Czeai 
zalodwie 7.9 proc.

Już chcćł y sam'1 ten srpis zbija wszelkie 
twierdzenia, jakoby teren powyżaey był 
/pornym, zatem potrzeba obsadzenia Aląska 
Cieszyńskiego przez WMjska ententy wydaje 
się t>am wprost niezrozumiałą. Również sto
sunki na tym terenie dotychczas panujące 
były pod każdym wngięciem bez zarzutu. -— 
U w a żn y , że jedynie shiaenem załatwie
niem kw^scri przynależności wspomnianego 
obszaru byłoby zapytanie się całej ludności 
za pomocą plebiscytu, które zresztą zasada, 
prawa samostanowienia o sobie w sodów  
przewiduje.

Wyniku jego moglibyśmy oczekiwać z zn- 
fKdnym pokojem , świadomi z góry wod 
olbrzymiej wi jkszośoi mi eszfeańeo w Alą
ska Cieszyńskiego. Inne załatwienie, na in
nych oparte zasadach, będzie dla nas krzyw
dą, która stałaby się zarzewiem wieczystej 
waśni, wykluczającej ustalenie spokoju środ
ka Europy.

Zajęcie potekich obszarów Śląska przez 
wojska czeskie było możliwym jedynie sku
tkiem tego. że młodzież śląska pośpieszyła 
gromadnie na obronę zagrożonego Lwowa. 
Tatr we Lwowie. e<hae waiam i Słątójcy, o- 
czekiwalMmy wraz z c_łą Polską i wciąż o- 
caeknjemy rozjemcsfcgo wkroewnia ententy 
i przerwania narzuconej nam walki przez ob
sadzenie jej polu wojskami sprzymierzonych 
mocarstw.

■>io polsldch, nawet tam, gdzio ludność pol- 
' ska wynosi od 75 do 90 procent, czyli obej
muje całą ludność chrześcijauoką. Ludność 
ta opierała się skuteczrrie rusyflkacyi Ro- 

i svi autokratycznej, tej drugiej, równie po-, 
j tężnoj i imponującej formie emamacyi rossyj- 
| sldego ducha, ale, obawiam się, będzie zna
cznie mniej odporną wobec rusyfikacyi bol
szewickiej. Znam wszystkie te objawy go
rącego, głębokiego i istotnego patryety- 
zmu, jaki wykazał lud tamtejszy w "'sta- 
tnieh czasach, wiem jednak także, że ubie
głe trzy lata podłej roboty niemieckiej mu
siały wprowadzić umysły w etan psychicz
nego rozdrażnienia, przygnębienia, depresyi. 
Tald zaś saan jest najbardziej podatnym do 
żywiołowej i rozpaczliwej reakcyi, jaka jest 
boLszewizm. Zbudzą się wszystkie s i^  ni- 
szcźyciełskie, zbudzą aię wszystkie instyn
kty oiitj-kulturalne i pociągną za prowodj ra
mi bolszewickie stada.

Tak czy inaczej, choćby nawet pesy 
n u ^  przesadny dyktował słowa powyższe, 
jednakże Litwa jest zajętą. Części etnografi
cznie polskie nie są do państwa polskiego 
przyłączone, całość historyczna W. Ks. nie 
posiada żadnego ustrojowego związku z 
Polską, Litwa stanowi część Rosyi. Napo- 
zór nie zmienia to stosunków polskich we
wnętrznych, sle nie będzie tak, jeżeli po
myślany o tych niciach, które prowadzą na
ród polski poprzez historyę." Narodowości, 
które zamieszkują Litwę historyczną pospo
łu z naszym ludem, muszą oprzeć o kogoś 
budowanie swej kultury. I dla nich także 
Rosya przedstawia większe niebezpieczeń
stwo pochłonięcia, niż Polska. Życie nasze
go narodu, cel jego życia, to budowa kul
tury współżycia wespół z narodowościami 
mniejszemi, to wydarcie wielkich obszarów 
zawsze destrukcyjnej Rosyi. Dlatego też Li
twa przedstawia dla nas wartość nie ze 

względu na te tak obfito składniki pracy, 
włożone do ogólno-polskiej kultury, które 
wnieśli Litwini i na tę krew, która znaczyła 
zawsze awangardę walk w naszych dzie
jach. Walka o Litwę nie posiada znacze
nia walki o pewne qnanłum specjalnie n- 
święconej ziemi czy o pewien wyraźnie surę 
cyzrwany interes ekonomiczny państwa 
pilskiego, —  wałka ta jest istotnym, naj- 
ishotraej^zym objawem życia narodu rol- 
3klego.

Litw a.
Ze wszystkich zie..- I ^caypospolitej, na

wet włączywszy tu i Ruś, jedynie Litwa 
n ó c i ła  *od panowfnio obce, <Mś 
jest zajęta przrz wojska rosyjskie. Osłahia- 
nio pojęcia zeboru przez używanie tem&inu: 
„wojaka bolszewickie11 wzamian „rosyj
skie11, jest nawskróś fałszywe. Cóż z tego, 
że, przypuścimy, że na czule tych wojsk stoi 
żyd? nie przeszkadza to, żc są one nie
mniej rosyjskie, j&k wtedy, gdy komende
rował niemi Niemiec. Nie mają znaczenia 
emblematy, z któremi wojska te na naszą 
ziemię wkiacz ąą, Ltotnem jest, że wyra
żają one siłę obcego narodu. Po zajęciu 
Wilna, na szpaltach organu miejscowych so- 
cyalistów Polaków codzteń bię napotyka ja
kąś uwage co do maltretowania języka pol
skiego przez nowo władze: tam zwrócono 
podanie wniesione po polsku, tu wzbronio
no przemawiać po polsku i t. d.

Są ludzie, którzy genezę obecnego naj
ścia bolszewików na łatwą widzą w ruinie 
ekonomicznej Rosyi samej, w zatrzymaniu 
całej rosyjskiej wytwórczości, w  tern, że 
armia bolszewicka, krótko mówiąc, idzie do 
mmrrch spichrzów po itr , nio mając co w 

domu jeść. Być może. Nie zmienia to jo 
dńak nic w  tem, że przez zajęcie i «holsze- 
wizowanie Litwy nabtąpi zasymilowanie jej 
z. Rosyą, nastąpi jej utrata dla Pol >ki, dla 
Europy, dla kultury zachodniej. Bolszewizm 
przyniósł Rosyi głód, poniżenie, ruinę kul
tury. alo w tym samym bolszewizmie kryje 
się i pewna siła asymilac^ina narodu 
rosyjskiego. Mówiono dużo i głośno o 
nieudolności, z jaką w dawnej Kosyi była 
prowadzona robota wynaradawiania przez 
płatnych najemników. Mniej jednak zwróco
no uwagi, że poza Polską wsjwstkie czę
ści Rosyi tak rozległej i tak różnorodnej 
ogniskowała jedna kultura i mimo wszyst
kich prowincjonalnych ucisków, ta różno
rodnie uciskana, z różnych kawałków zszy
ta Rosya oddychała jednym tchem. Wpra- 
dzie no ostatniej rewolueyi Ro^ya się roz
padła.. ale objawy tego procesu rozkłado
wego były wszędzie tok identyczne, że 
zn: 5. iż organ!zjn był jeden, skoro choro
ba. bvla ta sama. Na Litwie, powiedzmj to 
f-obin otwarcie, bolaewśzm znajduje pewien 
g vnet dla siebie, nawet na ziemiach rdze"-

Warunki techniczne ne.wstanta 1 ■AAtra 
polskiego sprawiły, że oręż nie zaostał w o- 
1 ronię Litwy podjęty. Przez ustąpi mie z 
Wilna ponieśliśmy kieskę wielką, straciliś
my na Litwie' swój autorytet i powagę. 

Dziś niektórzy wyrzekają na Królestwo za 
to, że o Litwie nie myślało, inni na Litwę, 
że oglądała się tylko na Królestwo, nie roz
wijając iniefratywy na miejscu. Mamy tak
że oportunistów bulszewizmo, którzy ze 
wzglądów formalnych nie chcą wojny z re
publiką sowjetów. W szyitko to ma zna
czenie przejściowe. Naród polaki pójdzie 
drogą swej hlstoryi, bo nią iść musi. Wie
rzymy głęboko, że jeżeli nie będzie możli
wości rozpoczęcia regularnej wojskowej aV  
cvi przetiwbolszowickiej, rozpocznie ją od
ruch snicyatywy prywatnej. A. L,

f  Cezary Haller.
Kandydat na posła.

Plakat jak czerwień krwi 
ua szarych murach lśni:
.Nie mogę zjawić się o Was
i rzec znikn/rych słów,
bom jest wśród Waszych dzieci — hvóm~.
walczgm o Śląsk — tu mój czas!

Cezary Haller*
Z gazet — „z wyborczych dał*:
„Przeszyty hutą padł 
jnż zwołen ziemskich galer

Cezary Haller/
Inny z wózka na wóz, 
zohydza drugich bras, —
Kandydat ludzi ciągnie w sak 
a samolubny tchórz
chowa się, gdy tna bronić, w kurz, — 
gdy w urnę krwawy padł znak

Cezary Haller.
Trzeźwi się prawda — wieść:
O cześć Mu, godna cześć!
Bronić chciał słowem nas 
nietyłno, lecz nie ską,jp krwL.. —
— potęga ducha w czynie tkwi — 
Obrońco, teraż-eś zgasł? —

— Cezary Haller. —
Stanisław  B róg.

nice nie mogą dać odpowiedniej wypróbowanym 
cerkom kupna renty.

Do apelu powinien stanąć nasz cały świat han
dlowy i kupcy, którzy robili wyborne interesy, 
przedbiębiercy i dostawcy, mc1-fanie, których wło
ści nie dosięgły zniszczenia wojence, a zwyżka 
cen za produkty rolne przyniosła oddłużenie, a 
nawet pomnożyła majątki. Do spełnienia obowią
zku narodowegb, pułąezonego z prostym interesem 
finansowym, powinien przystąpić każdy, aby skarb 
polski mógł jak najprędzej zdobyć potrzebne mn 
kapitały.

Duma narodowa nakazuje, aty był te Mruch 
żywiołowy, nie sztuczny, jak za austryackieh cza
sów, gdy zażądano świadczeń dla zbankrutowa
nego próstwa. Zasobna Pol-^a będzie "lioła śro
dki dla zagospodarowania się, um,i więc zdobyć 
pierwsze źródła, które jej didzą możność zorgani
zowania pa “twa i zabezpieczenia dłań wszelkich 
potrzeb. Za przykładem pu_skicb banków, kas i 
instyfcuryj różrlego rodzaju powinno pójść całe spo
łeczeństwo, akcya ta po—:rm  się rozpowszechnić 
także wśród indu wiejskiego, który, zdobywając 
prat.a obywatelskie, sięga steru, więe w pierwszym 
rzędzie me powinien zapominać także o obowią
zkach.

Zbrodniczy agitator, siejący na wsi anarchię 
wzywaniem do Liurnoścj w nlacen:a podatków i 
spełniania służby wojskowej, powini-n być ujęty 
i oddany wfodzóm, które z apostobo.-i r.rzowrotu 
powinny zrobić porządek.

Pierwsi dostają wikt dobry, pomieszczeń’ są wygo
dnie, Polaków' zaś żywi "się ochłapami i trzyma 
pod strażą. Przypominamy, że .lawet rząd austrya- 
eki nie robił swego czasa różnicy po szpitalach 
między swoimi -annymi a jeńcami 

CZESI CHCĄ ZGNIEŚĆ PRASĘ POLSKĄ NA 
ŚLĄSKU. Do^osilila y o zawieszeniu kilka pism 
polskich na Śląsku. Świeżo donoszą nam, że wczo
raj wtargnęło SC żołnierzy c.zrsLicb de drukarni 
„D7.iennika Cieszyńskiego11, zabrali pewien zapas 
papieru i grouae zep <, ■-"» ** izyn zakazali dru
kowania dziennika. Zawirszorym również został 
*Kr •sowy Knrver Codzienny".

JkK CZESI INFORMUJĄ PRASĘ ZAGRANI
CZNĄ. W  dnia . l i ® ,  wyjechali z Cieszyna do 
Morawskiej Ostrawy z polacruLi komendy wojsko
wej rotmistrz Czaezka z dwona rzohnuni w  ch.v 
rakti rzo pariasi marża. W  drodze zr- żęli żołnierze 
czesay strzelać do automobilu i zranili ciężko szo
fera Genza, a drugirgo szofjra Szczepańskiego 
w rękę. Czus; przekręcili tm Ykt i podali do wia- 
domóeei, że PoŁ-ey : ranili francuskiego oficera. 
Notatko tę za czeskimi dziennikami powtórzyły 
dzieaniki wiedeńskie, jak np. _Wtenex Journal

KRONIKA.
Kraków, dnia 2 lutcga

Wybory i czeska inwazy - pochFnując uwagę 
społtczoństwa, odróoiły j* od r ^ważniejszych obe- 
cnio kwestyj, L j. c-d zasilania skarbu polskiego 
przez podpisywanie pożyczki państwowej. Spodzie
wać się należy, że obecnie społeczeństwo m_.ze 
podąży ■‘hunnie do banków i kas, aby złożyć potia 
daną gutówkę na cele państwowe, stwarzające naj
pewniejszą i najlepszą lokatę.

Powim.y się Ł“ "a-, znaleźć na ten ceł wycofy
wane z banków obcych depoiyty, o  zczednośći, za
robione na paskaniwie kapitały, które V  zmyślnie 
lokuje się chętnie w mtuweh domów i ziemi po
wodując szalouy wprost wzrost wań»iści realnych, 
zapowiadających krach, bo ani ziemia, ani kamic-

Z T. I ata.
P02ICZK A PAŃSTWOWA. „Gazeta Poranna" 

pisze: Głębokie oburzenie, jakie objawia się w spo
łeczeństwie połskiem z powodu najazdu Czechów 
na Śląsk Cieszyński, spowrodowało, iż stosunek 
szerokieh sfer społeczeństwa do spraw armii pol
skiej staje się coraz żywszym. Objawia się to p ty 
zakupywaniu polskie i pożyczki państwowej. Wśród 
publiczności, podpisującej pożyczkę, dają się czę
sto słyszeć uwagi o koid czności obrony kraju i 
zapewnienia państwu środków materyalnych. Po- 
kup na pożyczkę wzrós! w znacznym stopniu. W  o- 
statnich dwóch dniach r urzędzie pożyczek pań
stwowych zakupiono orłską pożyczką za 5^50.000 
'uhii 'dalej za 2,000.000 mk. i za 350.000 korrn.
Z większych kwot zanotować należy zakup łódz
kiego Banku kupieckiego za 200.000 "rubli; ponadto'
Julia i Henryk hr. Potoccy zakupili polska poży
czkę państr/ową za 250.01 Ó mk„ a firma'Haber- 
busch i .Schiele za 150.000 mblL

RGP^TNICY KRAKOWSCY WOBEC NAJA
ZDU CZESKIEGO. Wczoraj w poHdnie w elektro
wni miejskiej c-d był się wice robotników i urzę
dników wszystkich zakładów miejskich, oraz pry
watnych zakładów przemysłowymi krakowskich.
Na wieer, z powodu zdradzieckiego najazdu Cze
chów na Śląsk Cieszyński i ofcrneieńjtw, dokony
wanych tamże na ludności poiskinj, uch wal one u- 
sunąć ze wszystkich zakl.zdow miejskich i prywa
tnych zakładów przemysłowych w Krakowit- nie- 
tylko robotr-ików, lecz i urzędników Czechów.
W  celu poparcia tych żądań o godz. 12 i pół 
w elektrowni nrejakiej pro* rwany został prąd, j o- 
ruszający wozy trrmwaiowe. Od tego też czasu 
wory te nie kursują, pozostawszy w miejscach, 
gdzia je zatrzymało przer ranie prądn elektrycz
nego.

O „Tłdz. 5 i pół pipohidnhi ad .la się delegacya 
robotników i urrędoikó'.; zakładów miejskich clo 
prezydyum miasta i przedstawiła frez/d “ntowi 
Federowiczowi u kwałę wie u. Wśród ż--,daż in
nych Jelcgarya domagała sie osunięcia dyrektora 
tramwaju, p. Fischera. Prezydent oświadczył, że 
do żądania tego przychylić się nie może, gdyż p.
Fischer jest obywatelem r  1 sta, a łemsame’  i i p iń 
stwa polskiego, jest dalej urzędnikiem nieskazi
telnym i za łnżonym i nie~ia -z  jego miejsce za
stępcy. Delegacyz odpowiedziała, odwoła się 
od togo c hriadc.“-ia  de opmii liady mi "ta. Wo
bec tego tramwaj» nie kursowały da'aj i dziś kw- 
so sai nie mają.

O AMEJSCACH DLA DZIENNKARZY NA 
WIECACH. W  ostatnich miesiącach mamy w  K /t 
ko wie liczne zebrania i u Lee, na które A t t j  ie 
uczęszcza pabłiczn^-ść, tak, że tzęste sala zebra- 
n y rh  pomieścić nie może i setki osób słucha ■no- 
s ców przed otwartej d drzwiami saJl Aby dzien
nikarstwo krakowskie o t  y tecarh tych i zebra
ni ich mugło pełnić obowiązki 8pra*oź.J»weze ko
mitety czy organizacje urządzające wiece winny 
postarać się, aby na prrysiłość znajdował się w 
sałi stół i krz< sU dla dziennikarzy, jak to dawniej 
w Krakowie było praktykowane. Dotychczas o t“m 
nil- ] ' Biy dano i snrawoadiwcy gnietli się w tłu- 
TifiS i po parę godzin, nie mogąc swobodnie noto
wać przemówień. Zwracamy uwagę na tę sprawę 
i spedziew. my się, że na przysdość na wiecach 
prasa będzie miała zarezerwowany stół dla spra
wozdawców.

Z TH1TRU IM. S lO W A ailĘ G O
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więźniowie 

pozatem
 . , . , . ■ I ani kawałka" chieba. Mli sakańcy żywią się przewa-

zrodę, czwartek i sobotęi biszącego tygodnia. _ I jnie mięsem k/inl padłych na ulice ca. lYązclka po
. 'I 7%.^?” ; W f  E?  jugzdęte. t. po- Urąga, władz i jakakolwiek kamosć zanikły supd-

udeK 3 b. nu, powtorsemo ^ e d a y  Ga • -*r , n;p ąy raT -.rpjo miejskim kradna niemal wszyscy, 
mogą ję wynasme^ w kasie na smej na piątek; w wydarzają się kradzieże, i lr o
piątkora goście na jutrzejsze, t. p na „Capie m'ro“. = ra;.ur,ki Władze sa znnełnic bez-MNOGRŚĆ OBCYCH W 5B9RCOWTBŁ W nom; | ^ 1 tnasowe. w ia a ^  są z ^ i r a e
snowu biura dyrekcji poiicyi p.-zepelr cne byh j ‘ Rp.WOLUO JNF W  PETERSBURGU,
oocymi, wczwinynu do zaue aowfjyita mjj w poh- w  i ^ MX,n m ie  Prcns", wycbodząceu
cyt. Ten codzienny napływ Czeenow. Jia-mcow i - - - - - - -  - - •
i roów, obcych obywateli, daje miarę ilości obcych, 
którzy przez ostatnie ia*a pobyt 3vrój spro
wadzili ogromny brak mieszkań i trudności apro- 
vriz?.cvja.\

RbBOTY PUBLICZNE W i a i . « W B jA BEZ
ROBOTNI. Czas już najwyższy pomyśleć i robo
tach publicznych — Krakowie, rwlajzeza. że wio
sna się zbliża i że liczba bezrobotnych, co powró
cili z wojska, wzrasta, a ludzie ci patrtebują za
robku. Zadania gminy w tym kierunku są w ielkie

odpowiedzialne. Trudno wymieniać wszystkie ro
boty pubłjęzne, jakie powinny być jak najrychlej 
w Krakowie wykonane. Zaznaczamy tylko konie
czność naprawy torów jezdnych ulić nie brakowa- 
..ycb, a nie naprawianych przez cztery lata wojny, 
dalej rozszerzenie sieci kanałowej. Lodowy kolek
tora, zasklepienia Rudawy na Eb.niarh i przy ul 
Lobzowskići. Należałoby tc-ż uporządkować i od
czyścić laj Wolski, który ma stanowić trn-n parku 
ludowego. Riiboty te, zamierzone na wklką sk. lę. 
pociągną za sobą niewątpliwie milionowe wydatki.
Część ich zapewne gmina poniesie, lecz nie ulega 
wątpliwości, że i raęd warszawski, na skutek od
powiedniego momoryahi. pospieszy gminie z wyda- 

Sprawę tę przypomim.my Radzie

POZNANIANKI ZA PRZYKŁADEM L.WOWTA
NEK. JKurjer Poznański" zamieszcza l ot, który 
rsezz rh_uaJkt(jystyc_ne;  krzepiące światło na za
pał, jaki w tpcłecreństwie naszem ps-o ije ula. spra
wy czynnej obrony Ojczyzny. W  liście tym czyta
my pomiędzy iimemi:

„Jest rzeczą okropną chód: ść i przypatrywać się, 
jak to każdy z ochotą za Ojczyznę walczy, a my. 
Polki bezradne, _ nie wiemy, w jaki sposób stać 
się pożętecznen-l Jekie chrtnie nirAdna z nas 
ofiarowałaby się za drogą Ojczyznę, idąc ? a prze
kładem naszych boliaterildch sióstr we Lwowie. 
Jeżeli więc JLwowianki mogły stanąć z bronią w 
ryku w ohrcflie Psiaki to czemuż by nie miałyby
śmy i my, Pozu a ia n tl stanąć w szeregu? Niechże 
więc nasze dowództwo wojskowe pomyśli o tam 
i zawezwie nas, Polki, % stanie nas wiole, ha<d vo 
riełe, ażeby przyczynić się do zwycię .̂twa pol

skiego''.
Podpisy: M. K„ M. IL J„ P. Ł , M. Drużki

Ochotniczki.
PD. YCZKI PCD BYDGOSZCZĄ. Jłziennik Kn- 

iawski" donosi: ^Nii mieckie iddziały, wysłane
z Bydgoszczy w stronę Inowrocławia, dokonywa
ły licznych rabunków i prowokowały ludność pol
ską w ! posób niesłychany. Wobec tego oddziały 
ku>awskie urządził, rodzaj ekspedycji karo ej na 
rabusiów n’eir'eżkich. Wedle informacyj, jakich 
udmefił n-Lui rdjuiant sztabu pnłl.u kn|awskiego, 
podp. Siodzińskl przetrzepano choł-ACje 1 n yża- 
i kK,- tęgo skórę, zwłaszcza pod Chmiełniłraau 
IHopfcngarten). Bandyci z Grcpzacł.. fza nzłwojeni 
byli w karabin/ maszynowe i t. d. Odwagę mają 
jednak tyiko wobec ludności bezbronnej. Nasze ku
jawskie zuchy sprały szwabów j-OTŁądnie. Straty 
po naszej stronie są mimmolnd. Odznaczył się w 
pctyc-kach płużonowy Leicieki, ktery również wy
bitny brał udział z  walkach na dworcu inowro- 
eławsi im i pod Złotnikami".

KŁGPOTY EMIGRANTÓW ROSYJSKICH. Bok 
r «  wćy pozwalają polak i*  Hodźm -n i Rosya- 
aom, urtekającym do Polski od pr: eśk Jowań bol
szewickich, zabierać z sobą przy odjeżdzk nie wię
cej, niż 1500 rb„ j.śli reemigranci pcskdają wię
kszą gotowiznę, to jest ona koi fiskor* rra nr T7~n 
Mrarba bołire® tr. iego. Aby sabezpieezyć rwe pie
niądze od konfiskaty, *  la reemigrantów odda- 
aała zbywające sumy n*emi kim kantorom baa- 
kowyir na etapach, które przekazywały te Łujny 
de banków berfińskieh, wydająe posiadaczom po- 
Lwkuwania. Z powoda zerwania stosunków dy- 
pkwatyemych i omię-fey Połską i Ni a&es ni, baa- 
ki berUńrkae odmawiają zwn a złożonych a  i eh  
sum, a właściwie wcale nie odpowiadają na Bety.

ŁAPANIE BIAŁYCH MURZYNÓW. _Bytower 
AnA-igert doaoei. że komisja bilgijik o-fianew k * 
poóróouje tajemnie po Pooiorw, szukając roftott*- 
ków by* pracy do odhadowarśa zniszezonye1! w oj 

w BH giiJ T r a y ji Kajproętoaą byłoby 
finezji —  pB u ipcm hl p om M a i - g a yvj
kr mi .. a ca}y Gr « ’« tz, wałęsający rlę b " , za
jęcia, zaciągnęła do tej pracy. 8« pro ...» o n e  tJe 
ro i«>  dotychczasowego n e n a b  band O n fief 
matsrhntzu: mordo-yania, t rzbroniivcli. rraga*/wz_ 
ni* prKlróżnych. znęcania się nad bezbronnymi i 
palenia majętności p otk h.

KAPITAŁY C2SARZY’. „Der Abend" r , luje na- 
stępojąeą wiadomość z gazet francuskich: Były «*- 
sa< ; Wilhelm ulokował, dnia 14 maja 1914 r t za 
pośredaiet* :m księcia Adolla Behaninburg-Lrppe 
ŚOiiOO.óOO marek w akcjach holejowych bok nder 
skrA  Zlmaily cesarz Franciszek Józef w tymże 
czasie ulokowrl w Amsterdamie kwctęłOO mi- 
lionów k.oion. Francuzi domagają się, aby kwoty 
te zostały rord •iełooe i ięozy państwa narodowoś- 
eiowv, które powstały na obszara.h byłej monarchii 
ŁustT.>-w(^jęrsŁjęj.

PETERSBliRG CMENTARZEM. Z Petersł nrga

w Kc.aiEgfsrsie rujduje się rutępojąca wzmńn- 
ira o teatrach w Petrogrodiie. Trzy dawniej carskie 
teatry Kiiairtter się pod rządem obecnym w teatry 
paiitn owe. W teatrach Maryłskim, Ałeksandryj- 
skim i Mishałowskiin grywają dawniejo-i y e a za ę j ar- 
iyści" i fUiś jeszcze zachwyca się pubłiezBośc ba- 
Ictem w Mnryjakim teatrze, którego gwiazdy ongi 
idoł iły sklecenia nkba wielkoksiążęcego. Znako
mity. sławy wrzr^hś wiato wej basista Szalapin i.r i- 
wi płt mierine rv>wy o wolrof oi z tej samej sceny, 
r>a Której kiedyś klęczący odśpiewt ł iwrac-jąc się 
do loży carskiej podczas opery Glinki ^Łycie za 
-sra" swa wielką aryę..<JbeiBD weszło w zwycaaj, 
Iż artyści, zanim'podniesie się kurtyna, przemawia
ją do publiczności, skarżąc sie na mamą gażę i złe 
obchodzenie. Równocześnie dochodzą z za kuli* 
-odgłosy walki na pieśró Przedstawienia w Naro- 
dnim tealrze stanowią przeważnie mieszaamy wy
stępów aktorslnch i /gromadzeń połRycznych. 
leżnie od chęci i wob aktor wst jmje ni scenę i 
prawi mowę polityczną. Nigdzie, nawet we Fryncjd, 
n »  śpiewają Marsylia liki tak często, jak tutaj. Ró
wnież teatr M rjjsł i «krao':r tlyzował się zapeł
nić. Dawniej isti ń»ł przywilij, że trzy pierwsze 

,, . _  , . klasy społeczne, u rzędnie?' i oficerskie miały pra-
tną .pomocą, bprawę tę przy-pominamy Radne ; w0 ^  t£nSlS  nonralnych blefy przed
miejskiej, gdyż rozjKkyępie robot publicznych leży -wszystkna] innymi śmiertełnikanu. I rzTwilej ten

Zaw iadom ienia i kom un& aty.
POMOC DLA UCHODŹCÓW. Komiti t ratunko

wy dla Lwowa nadsyła nam rastępającą wiado
mość: Od kOka tygodni rozszerzyła się nasza ak
cya siłą faktu wogóle na kr. ay "i aa uchodźców, 
w ostatnich dniach także z kresów zachód r: ‘an. 
Uchodźcom w miarę śiudków staw aj się dać po
moc mieszkaniową, a.pr wizaeyjną i materyalną. 
Pracujemy w najfcif lejs7yn- związku z „Kom te* 
tem kresowym" pod pi rewodakżb, ■  p. Henryko- 
wej .Sienkiewicz owej, a do „Komitetu dla ótiafl 
wojny na Lrcsacłi wschodnich" zwró/Uiśmy się o 
skoordynowanie działalności Na«ze biuro pomocy 
dla uchodźców znajduje się w Uniwersytecie (Col- 
legirm Novum)v U p , sala 66, sprawę mieszkań 
gljął doc. Dr Lo'ir-tSl iwuśakj, pomc*v matoreal- 
liej pp, proL Dr f„ v,a, hl»lz i prof. Dr St. Tólło- 
czko, radny minAn Lwowa, w jomocy aprowiza- 
cyjnej współdziała pro*. Dr Pag*, zewski Godziny 
biurowe od 10—12 i od 4—6 dla sprawy mieszkań, 
dla innych spraw od 5— ó.

Prof. Dr C i e c h a n o w s k i  m. p„ nrzewudnię 
ezący Komitetu ratunkowego dla Lwowa.

SEKCYA AGITACYJNA KuŁA POLITY*CZNE-j 
GO POLEK zaprasza członków na wieczór dysku-f 
syjny, który odbędzie się w poniedziałek deja 3| 
b. m. o gedz. 6 i pół, przy ul. Wolskiej 1S. Refe
rat wypowie p. Sz Oran k > ra temat: „Demokraty-. 
z.acya państw . Wstęp za okazani 'm 'legitcmacyl

DLA RANNYCH NA KRESACH. W " tygodniu 
zbiórki bielizny dla rannych lwowskich, zorgani
zowanym w Krakowi3 przrz osobną sekcyę pań 
Komitetu ratunkowego, zebrano prawie trzy ty
siące (2958) sztuk bielizny, nieco odzieży, obuwia 
i żywności które dziś zostały wysłane do Lwowa 
pod opieką lwowskich delegatek, poJSahlikowoj 
i Pawłowskiej. Nader pomyślny, a jak na cbccnei 
warunki przewyższający o tełdwanio, wynik zbiór-j 
ki zawdzięczać nałeży sprawnej organi-atyi j bar-i 
dzo gorliwej pracy Śekcyi pań, której z pomocą! 
pospieszyły władze wojskowe, dostarczając wozowi 
10  obji Idiania miasta celem k re^ty, oraz p. Wa- 
eław A* zyc ofian'jąc wszelkie pofredb-1̂  Jrułd. 
Komitet ratunkowy i prezydyum Sekeyi pań skła
da najszczersze pódzięl ojranie wszystkich paniom 
% ipółf. racownic kom, delegatkom łwowskin zwła
szcza p. Mahlikowej, która gorąco myśl zbiórki 
propagowała, władcom wojskowym, a w szcze
gólności _p. pułkownikowi' RaDaroJri i p. rouni. 
straowi RipperowL ora* p. Wacławowi Ane o- 
wi, ktrrj liietylko przy tej tposobno*e„ ale j^t, 
od poezątkn działalności Komitetu, w«ystkie Aro-, 
ki i : Gro" ofiarował Komitetowi bezpłatnie. Prse- 
dewszystkiem jednak najserdec zniej dziękujemy 
wozj słkhm ofiarodawcom, składającym nieraz z 
własnym uszru rbfckm tak bojnie i tak gorącem
sercem dar d ła  i xy<L ol rońców. Mamy nadzieję,
że i inne miasta w Polsce zorganizują podobną 
zbiórkę dla rannych naszych bohaterów ze wszyst
kich frontów.

£ . hr. Tyszkiewiczów*, przewodnicząc! Tygt»- 
dwia zbiórki bielizny dla unnych"; proL Dr Cie- 
channwskl przewc (fnicząey Komitetu ratunkows- 
g*> (fia Lwi j,

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH W  KSAKOWIEJ 
Na o'**nej wystawie obrazów i rzeźb w Pałacu 
Sztuki przy placu Szczepańskim L 4, zaję!. w  
bną Bu1, dzieła A. Zągoyakiego, SC Ig*. W itiia- 
wirza i T. Nii siołowskiego. Dywicya Towarzy- 
sts a, pozostawiając wystawę wspiwnnianych arty
stów własne—  jjary " tychże, daje. dowód, ie  
zawsze skłonna jest ułatwiać wypowiadał.'» aą  
wszelkim prąd m  wibrującym w sztuce piasty- 
cznej ostatniej doby. Resztę s sal zaajmują . ie u  
raatof-Mjącyck artystów: A. Augustyiur < a, J.
Bohdanowicz, A. Ozaraesrakiej, SC Czajko .v*kfog*> 
L. Ciechowskiego, St. CSHsśeia 1  
Rosińskień, t . Daaści-Koesowakicj, J. Fal l SL 
Fs r  'w -k*, J, Fcdkowksa, Ajbocha, EL Gottlie-

zarówno w inlerefie tysięcznych rzesz bezrobó- 
tnjch, jak i Wielkn go Krakowa.

NIEZAMIESZKAŁE LOKALC. Wcsoraj odbyło 
się poaei.zenie Sokcyi pri rniczcj pod przewodni
ctwem wiceprezydenta Rollego, na którem wyra
żono opinię co do treści rozoorządzenia. które ma 
wy«Lx Ptlska Komisya Rządząca w sprawie uzna
wania za wolno mieszkań wynajętych, ale nie za 
mieszkałych i wynajmowanie ich osobom pozba
wionym mieszkań.

zniknął. Najbardziej zajmujące są jedz ak przedsta
wienia w „teatrach pr-wronych". t. rn. nie na sce
nie, tyiko we foyer. Ustawiano tam stoiikL przy 
których grywają w karty, nieraz równie faiszywie, 
jak na scenie, tylko. W  Małym teatrze, zawdzięcza
jącym swoje powstanie ZiBwżycietowi _ JrN“ weg» 
W  rem i", odebrano pe p/nemu milionerowi laiorus- 
kiemu 300.000 rb. Nikt jednak nie nwaj, ł la za coś 
złego. Ruble papiero1, !■ 3.000 rerów mąki -  tak, 
to byłoby oezu Iwo! M&eya w  dowala zmienić F*m 
gry zakazując hazardu. „Surowo zakazi i." -  30 

w n„t, -4 l —  /  i -* -  rubli kary d  Nożna sofcie łatwo w /ob-tać skutek.
Z  Polski I 10 rolta. Wszj.tkim teatroro w Peirogrodzt grozi niebez-

POSTĘPOWANIE CZECHÓW Z RANNYM | pieeaeóetwo rok .izyeyi i zai'taiię-ie. W  mnief
JLNCAM. W  czeskim szpitalu polowjm w (Md ;#zyeh U af r ykach rareete i kabaretach odbywają
wej, opróez żołnierzy czeskieh, pomieszczeni są «4ę zgromadzeioa polityczne, 
także ranni żołnierze j*4sey, wzięci w niewolę. I ---------------------

kowskiega
Sówaseześnae * ikro t ary at Tow. Sztuk pięknych 

uprą, ia wazyakich, ktokolwiek posisaś acota 
V»l >du*iierx* Kuaieczacgs i Wyrwahskirgr 
w sLci. B '— " — ■" zgłosić je w kaaeełnryi Tow. 
gdyż w pierwszych dniach marca K r. v » ! ta ł  
« twaria wystawa dzieł oba tych, przedwcz inis 
zmarłych * roratów.

Roczne brlety wutęps na r. 1919 można jnż na
bywać n  sLkretarya. e Towarzyrtwa.

Do „Salonu sprzedaży dzieł sztuki" przy Tow.: 
Sztuk pięknych nadeszły w rotafnich dniach obra- 
„-y; Jacka Malezewsktegu, Wojciecha Weissa i Leo- 
z j WyczóŁ owakiego.

KOŃKlrRS na zapomogi dla rękotbielruk/y kra
kowskich s fundacji npri. ^ral uke. Banku hip»>te- 
cznego we Lwowie. Odse**u narosłe r  roku 1918 
od kapitału ^urdącyi upra. gal akr. Banka 
hijk/oezi go we Lwowie dla rękodzielników m. 
Krakowa", zczdziełi w roku bieżącym prezydent 
miasta tytułem jednorazowych zapomóg między 
niezamożn e! rękodzśehuków, przyi i -inycb do 
gminy m. Kr kowa, bez różniej wyznania i obrzą
dku. Podanie, wystosowane do magistratu stół. 
król. m. Krakowa, należy złożyć najpóźniej do 
dnlt 14 lutego b. r. na ręce starszego Stowarzy
szenia, którego współut teg-oąący się o zapomog-y 
jest członkiem.

KOMENDA STRAŻY OBYWATELSKIEJ L Ł  
IV donosi obywatelom, zamieszkującym dzklnieę 
IV, mającym w łegitymacych S. O- wyznaczeń» 
daty służby, ii daty te z dniem dzisiejszym pozo- 
stiją uri T-cżićonc. Wszyscy < bywateie _ mają 
zgłaszać tylko na wezwanie. Równocześnie koracn- 
da Dr- D  dt nosi iż na służbę nałeży zgla=zać eię 
skrupaL „Je, gdyż po przeprowadźonem uporzą
dkowaniu administracji służbę przydzielać się bę
dzie co IG—30 dni

KLUB PRAWNIKÓW I KOŁO ARTYSTYCZNO- 
LITERACKIE w Krakowie. Na w,-'nem zgroma
dzeniu członków Kłnbu, które ( dbyło się dnia 28 
stycznia, wybraao na rok 1M9 prezesem prezyden
ta' Dra Antoniego Stanoreki^a, wiceprezesami 
.adcę Józefa Maczkowi kiego i <lyri ttora Józefa 
Winkowskiego. Rówiir/czelnie dokonano wyboru 
21 członków wydziału.

Jednomyśhue uchwalono długoletniego prezesa 
Koła, rań zj Dra Augusta Sokołowskiego, w i zna
niu wybitnych zi-sług jogo, na tem stanowiskc i*n- 
łoóonych, zamian .war. czJonLiem hoporowym.

Z funduszów zaoszczędzonych uchwaliło walne! 
zgromadzenie dodatkowe j rzcznaecyć na różno, 
ede filantropijne i narodowe sumę około 400- lor„: 
oraz za kwotę 15.00u zakupić połską pożyczkę 
f  *ństwową.

KOLLEGHJM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
(Rynek s i  A -l  1. b>; odbędą się następująco wy
kłady: W  poniedziałek 3 b. m. » goóz. 5 popcL 
Hub. Rortv< rowaki: Kant' a probłem reKgij y, zaś 
o godz. 7 wieczór red. Kaz. Czapiński: Twórązość 
L ja  Tołstoja; we wtorek 4 b. m. proL Dr Józef 
Flach: Wrpofcresne wizerunki polhyezae (Goorges 
ClemefiPfean); we środę f  b. ut proL Dr Mich. Ja
nik: Wyobrażenie narodowo-, połtczae w p^ctyi
Krasińskiego; we czwartek 6 b. m. proŁ A. E. Ba
licki: Twórczość Rydla na tle epoki; w piątek 7; 
b. m. Dr Hew. Raabe: Człowiek w przyrodżic
(z ot razami świetl~vmp-, w sobotę 8 b. m. prof„ 
Dr Józef Reiss: Muzyka Griega (z flustr. muc.). 
Wstęp 80 Fal clla uczącej się i tłoaziezy 30 h. Po-! 
czątek o godz. 7 1 rieczór.

SPÓŁKA FAKTlhKi WA W KRAKOWIE tub-{ 
skrybówała na wiosny rachunek yót miłiona koron;

OWYCH. Z po-i
lareuia u ład z y Khm«d'ijąnui sprawy c. i k. rami-
sfirstira wojny w Wiedniu, ogłasza się następu-

Z A K Ł A D  arłystyczsege trarschn t e k ie jo
= =  W  n U K O W i E ,  P R Z Y  IIL. ffOCRBM U L. 5 . T. WEGLARSK1EG0 l̂ zejsie ioowzę, iż Batoły j«ż ffttseae żsroałe u  rtk 1919.[

C t i y  z n l i o n t t l  «m  K ie ro w n ik  J L  W jw ^ sM J
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wędzy, i;,k również te, które były w posiadaniu 
rządowych pieniędzy, mają boz zwłoki pisemnie 
Podać i). O. G. v, Krakowie: f&nnacyę i. oddział, 
do których należały; stanowisko, jakio_ zajmovv»iy; 

“Przynależna armię połową, z wymienieniom tron- 
Łn, względnie gubernatorstwo okupacyjne lub ko
mendę wojskową; w jakicli okolicznościach, którą 
drogą i w jakim czasie. Fam, czy tez z oddziałem 
wrócił do ojczyzny, lub też do odpowiedniej ka
dry —  przy podaniu garnizonu. .

Wszystkie osoby, którym jest wiadomcm, źe 
reszty kasowć, a l b o  pieniądze rządowy wogole są 
w przechowaniu u osób wojskowych ul) c3Jw.V" 
oych, w urzędach gminnych/i t. P - powinny błiz- 
szo szczegóły bez ".włoki IV G. O. pisemnie _ 
nieść. -Wzywa £ i o wszyRikic dsooy, którym ]cst 
wiadomem," żo osoby wojskowo l u b  cywilne są 
w niaprawnom posiadaniu rządowych pieniędzy 
lub matervalów, aby w jak najkrótszym czasie 
podały bliższe szczegóły pisemnie lub ustnie m- 
tcndanturjo D. O. G. w Krakowie (ul. Gertrudy 12). 
Z pieniędzy, któro -wojskowość w ten snosob od
zyska. otrzymają osoby, które przyczyniły się o 
ich odzyskania, 'do 10 proe.; jako nagrodę, w sto
sunku do odas r.kanvch pieniędzy.

ZGUBIONO NA WIECU w sali Starego Teatru 
W piątek wieczór żóltv szalik na szyję. Znalazcę 
Uprasza aby go oddał w biurzo Kauy JNarouo- 
Jffej Ksi^fctwa Cieszyńskiego, uL Radznviłłowska

I piętro.

SKŁADKI ZŁOCONE W ADMIN1STRACY1 
„GŁ08U NAR«»U“.

NA PRZYTULISKO WETERANÓW Z 63 4 R.:
uczczenia pamięci Janusza Kamockiego. który 

Poległ pod Przemyślem, M. Niedzielska 25 K: ku 
uczczeniu pamięci ś. p. Zofii Jordanowoj składają 
córki i synowie 1000 TC; Dr Stefan Góra, jako nie
przyjęte honoraryimi 80 K: A. S. i M. D. w roczni
cę śmierci ojca. uczestnika powstania, 20 K.

Na TOW. DZIECIĄTKA JEZUS WE LWOWIE: 
A. Knapp 1 K; ks. E. Kunicki 40 K; ks. Połysie- 
wicz 30 K.
V DLA INTERNOWANYCH POLAKÓW WE  
WSCHnoNiKj GALICY!: Ks. W. K. Mrowia 30 K.

NA RZECZ SKARBU POLSKIEGO złożył w na
szej administracji p. Antoni W  ó j c i k, właściciel 
restauracyi w Krakowie, kwotę 1000 (tysiąc) koron 
w srebrze, obrączkę za złota dukatowego i pier
ścień złoty.

•®*ert»w teatru nie), in . J. Słowackie#®
N i e d z i e l a :  Popoł. po raz ostatni w sezonie 

•Jłetleera polskie11 L. Rydla; wieczorem „Granith 
Hymen11 R. Diksona.

_P o n i e d z i ał o k: „Czaple pióro11 D. Niceode- 
tti/ego.

K to .r .f.k : „Granilh et Hymen11 R. Diksona.
Śr o da :  „Granith et Hymen11 R. Diksona.
C z w a r t e k :  „Granilh et Hymen11 R. Diksona.
P i ą t e k :  „Hedda Gabler11 H. Ibsena.
S o b o t a :  „Graziith et Iiyraen11 R. Diksona.
N i e d z i e l a :  Popoł. „Betieem polskie11 L. Ry

dla; wieczorem „Lancet11 Wł. Zalewskiego.

f  -  - ref r. ‘ risklago teatru pewszecttfleg ®.
N i e d z i e l a :  Popoł. „Dom otwarty11; wieczorem 

nPedjaad nieprzyjacielski11.
P o n i e d z i a ł e k :  .Lalka11.
W.to.r.e.k: „Pani X .“.
8 r oda:  „Królowa Kina11.
C z w a r t e k :  „Rokowania pokojowe'1.

^.P ją  t ek: Po raz pierwszy: „Dzwony z Corne-

.•Sobota: Popoł. „Laleczka z saskiej porcelany11; 
^eczorem „Dzwony 7. Corneville“.

N i e d z i e l a :  „Wnjaszek Alfonsa11, „Czuła stru- 
na 1 „Weselo z Ojcowa11; wieczorem uroczysto 
Przedstawienie z powodu otwarcia Sejmu w wolnej 
“ oisce: Przemówienie, „Krakowiacy i górale11.

Sknlłówek pod Lwowem. W okolicy Bai ta
towa walki artyleryjskie. Przy odparciu a- 
taka nieprzyjaciela pod Krysowicami wzię
to do niewoli 11 Ukraińców.

Śląsk Cieszyński: Zawieszenie broni zo
stało przedłużone do godziny 2 w nocy z 2 
na 3 lutego. Szef sztabu generalnego 
Szeptycki, generał major.

W alki z Niemcami.
Poznań. P. A. T. Komunikat sztabu gene

ralne n-o z 1 lutego:
Front północny: W walkach pod Na-

fcłem nastąpiła przerwa. Przewagę liczebną 
nieprzyjaciela wyrównało męstwo naszego 
żołnierza. Odznaczyły się przedewszystkiem 
oddziały poznańskie. Zresztą sytuacya bez 
zmiany.

Front zachodni: Artylerya niemiecka o- 
strzeMwała Kamionnę, Grolewo 1 Łomnicę 
bez skutku. Silne ataki niemieckie na Nową 
Wieś pod Zbąszynem krwawo odparto. Ptkl 
Chwalineni utarczki patroli.

Front południowy: Na wschód od Leszna 
utarczki patroli i działalność artyleryL Sła
be ataki niemieclde na Żołągnię i Sowę od
parto. Strzelno ostrzeliwała artylerya nie
miecka. Wieczorem atakowali Niemcy zna
cznymi siłami Sulmierzyce, ponieśli wielkie 
straty i cofnęli się w popłochu. Na innych 
odcinkach spokój.

Konieczny warunek rozejnut
Komisya Rządząca komunikuje: Wedle

wiadomości otrzymanych z Warszawy pol
ski Komitet Narodowy w Paryżu na konfe 
rencyi pokojowej zajął zasadnicze stanowi 
sko, że ewentualny rozejm na Śląsku może 
nastąpić jeuynio pod warunkiem cofnięcia 
się wojsk czesluch na linię wykreśloną u- 
mową z dnia 5 listopada 1918 r., zawartą 
przez Radą Narodową Cieszyńską z Naro- 
dnim Vyborem. Komitet Narodowy w Pa
ryżu liczy na to, że poważna 1 stanowcza 
postawa ludności polskiej na Śląsku dopo
może do uzyskania .uznania tego jego sta
nowiska przez konferoneyę.

Już w y s z ły :

Nr. 4 „S atyra"
Nr. 1 „Biblioteki „Satyra".

Należy się upewnić
zfGvęzasu telefonicznie (numer telefonu 
■1 Uciechy 2510) czy są jeszcze wolno miej- 
3Ca w sali na przedstawienia warszawskiego 
z.®»P0łu artystycznego SFINKS, gdyż można 
Sł(i_ narazić na niemiłą niespodziankę. W  wy- 
nĄjętej sali „Uciechy" daje zespół warszaw

ski, filia:
„CARSKA FAWORYTA"

* Laoiat, dworski w sześciu częściach, z Józe- 
°Qi Węgrzynem i Haliną Bruczówną w głó- 

^nych rolach. Jestto pierwsza, dostępna 
^Zerokieoiiu ogółowi polskiemu dojmująca 
krytyka osoby cara Mikołaja n. i jego o-to- 
e?enia, to wielki dokument czasów niedu
ż y c h ,  to możność spojrzenia poza kulisy 
lych sfer, od któiych zależeliśmy przez dlu- 
^e  lata niewoli. Cały zespół „Sfinksa" gra 
VvTśnuenieie, wystawa jest wspaniała, zd-ję- 
|.‘a, 2 Pałacu Łazienkowskiego zachwycą 
"izdego, a miłośnicy baletu będą nad wyraz

Komunikat polskieyo sztabu.
Warszawa. P. A. T. Ko-mumkat sztabu 
\V,ra " °  ® dnia 1 hi tego:

drobne utarczki patroli wywia-
od w»r,? .^ od 30 km. na wschód

Włodzimierza WotyisMego.
wschodnia: Grupa generała Ro

letę _* Jv ,Przyiacielskie patrole wywiadow- 
iwivr* y, rozf!rószone koto Uhrynowa. Na 
Gnm odcinkach sytuacya bez-zmiany. 
rva k- generała Rozwadowskiego: Artyle- 
-  ^P ^yjacislska ostrzeliwała Skniłów i

O R K I E S T R A

Słowacy wypędzą Czechów
Budapeszt. (PAT.). Jak donosi „Mogyaj 

Oiszag" sprawozdawca tego pisma odwie
dził inżyniera Maksymiliana S t r o b 1 a 
członka autonomicznej Rady Narodowej sio 
irackiej i prosił go, aby wypowiedział swój 
pogląd na sprawę słowacką, oraz na wywo 
dy Massaryka wobec pewnego dziennikarza 
węgierskiego utrzymanego w duchu nieprzy
jaznym dla Węgior. Zapytany jaki jest Do
gląd jego na twierdzenie ślassaryka, że Cze
si i Słowacy są dziećmi jedne™ narodu a 
różni ich jedynie dyalekt Strobel odpowie
dział: Nio dziwię się temu twionlaeuin. Rzecz 
prosta, żo jeżeli ktoś oheo uczynić coś nie
właściwego musi mieć do tego pretekst. 
Czesi ! Słowacy nie są dziećmi jednego na
rodu, ale jeżeli już o to chodzi to jesteśmy 
raczej braćmi Polaków. Różnica w dyalekcie 
jest tylko twierdzeniem filologów rozpolity
kowanych na gruncie planów zaborczych. 
Słowak z Komitatu Zwolońskicgo nio zrozu
mie nigdy -Czecha tak też nie roawmałem w 
czasie wojny towarzyszy oficerów czeskich. 
Porozumieć się możemy jako tako z moraw
skimi Słowakami, a-l-o Słowacy wschodni wo- 
góle nie rozumieją Czechów' a raczej rozu
mieją Polaków. Ten zatem argument nio 
wystarcza jeszcze. Czechy są niemożliwie 
gęsto zaludnione i na jeden kilometr kwa
dratowy przypada tam 139 dusz, podczas 
gdy na Słowaczyźnie tylko 47. Ta część kra
ju posiada również wiele takich skarbów, 
któiych przemysł czeski potrzebuje. Massa- 
ryk nie mówi o dążnościach zaborczych i
może lepiejby uczynił, gdyby się do nich 0- 
twarcie przyznał. Massaryk żąda od Węgier, 
aby przestały odwoływać się na pnwta lilsto
ryczne właśnie wtedy, gdy przekupieni przez 
czeskich poieutalów przemysłowych polity
cy nie chcą dopuścić do odłączenia krąfów
niemieckich z powodu granie historycznych. 
To też gdf-by nawet Węgrzy zamochali ha
sła niepodzielności podejmiemy je my pa- 
tryoci słowaccy i wypędzimy Czechów z no- 
szej ziemi, naszej zieinj ojczystej. Preszburg 
jest miastem węgierskim i udowodsdono to 
historycznie, niema co do tego dyskusyi. 
Chcę wsEiiłiżo zwrócić uwago na nasze sta
nowisko, żo między obrębem miasta Presz- 
burga a granicą austryacką jest około 8 ki
lometrów brzegu Duruąowego. Możliwem 
jest odstąpicaie tego Czechom, aby się tam 
urządzili, również drogę do tego brzegu mo
glibyśmy im odstąpić. Ale, aby .wskutek 
swych uroszczoń do światowej drogi wodnej 
mieli zostać aż po Budapeszt panami całych 
północno-zachodnich Węgier to jest to już 
szczytem aneksyonizinu. My Słowacy żą
damy przeprowadzenia glosowania ludowe
go. Pod kontrolą wojsk zupełnie obcych wło
skich albo angielskich chcemy zmieść ten

Czesi cofają się na Węgrzech.
Budapeszt. (PAT.). Węgierskie Biuro ko

respondencyjne donosi: Jak donosi półurzę- 
dowa kore spond aneya nządu węgierek i ogo 
„I ‘olitiikai Kirado" ir/ąd czcsko-słowaidki o- 
trzymał z Paryża polecenie, aby cofnął swoje 
wojska poza ustanowioną proea koatócyę li
nię demarkacyjmą. Linia ta ciągnie się od 
Preszburga, biegnie koło Ipply aa do Rimar 
saombat, stamtąd w dałsaym swym ciąg« w 
rói-rncj linii aż do ujścia izoki ling i wzdłuż 
niej dosięga granicy węgierskiej.

Wilson przeciw bolszewikom.
Paryż. (PAT.). „Matin" podai telegram 

Lansinga z 21 września 1918 do przedsta
wicieli Stanów Zjednoczonych w Europie. 
W tym nieznanym dotąd telegramie waywa 
ich Lansing, aby u rządów, u których są 
akredytowani, wywiedzieli się, czy te rządy 
są gotowe poczynić zarządzenia celem zwal
czania sprawców zbrodni terrorystycznych w 
RosyŁ „Maitin" pisze: Telegram ten świadczy, 
że Wilson bardziej niż ktokolwiek inny po
tępia bolszewików i że odezwa do pojednania 
skierowana niedawno do .rządu rosyjskiego 
była ostatnią próbą przywrócenia porządku, 
zanim się zastosuje surowy wymiar sprawie
dliwości.

SPRAWA KOLONII NIEMIECKICH,
Paryż. (PAT.). W  sprawie kol oni j niemie

ckich przyjęła konferemeya pokojowa for
mułkę, że administracyę niemieckich kolon i j 
odda się związkowi narodów, który swój 
mandat w tej mierze przeniesie na narody 
bezpośrednio interesowane, Jeżeli ta myśl 
się utrzyma, to Francya dostanie w admini
stracyę Togo i dwie trzecie Kamerunu. Po
łudniowa Afryka przypadnie unii południo
wo afrykańskiej- Wykluczono myśl umlędzy 
narodowienia niemieckich kolonij. ..Figaro" 
pisze, żo jeat pewnem, iż Niemcy musza się 
zrzec wszelkich korzyści z <lawnveh trakta
tów.

ANGLIA NIE WPUŚCI NIEMCÓW.
Amsterdam. (PAT.) „Algemeen TTandels- 

blad" podaje doniesienie korespondenta 
„Daily Mail", żo nowy sekretarz stanu spraw 
wewnętrznych Shordt zajmuje się przygoto
waniem ustawy, mającej na celu przesaka 
dzić himńgraeyi Niemców do Anglia po za
darciu pokoju.

Żywność dla nbogiei ludności.
Warszawa. P. A. T.  Ministerstwo pracy 

i opieki społecznej otrzymało wiadomość, że 
żywność przysłana przez Polaków z Amery
ki dla ubogiej ludności polskiej znajduje 
się już w drodze i w tych dniach przybędzie 
do portu Gdańskiego. Żywność ta przysła
ną jest przez Polaków z Ameryki, jako da
rowizna, niezależnie od transportów zaku
pionych przez państwo- polskie w krajach 
koalicyjnych. Oczekiwana w tych dniach 
transporty będą przeładowano na kolej 
drogą na Mławę przewiezione do PolskL 
Ogółem transport wynosić będzie 515 wago
nów. Z tego 15 wagonów mielca lcondenso- 
wanego, 50 wagonów olejów, 100 wagonów 
wieprzowiny, 350 wagonów mąki.

Sekoya opieki społecznej Ministerstwa 
prac" i"opieki społecznej postanowiła powo
łać dla dokonania podziału w-spomminnoj ży
wności naradę przedstawicieli Rady Głó- 
wuoj O’jiokuiczej Koawsyi Rządgącei ze 
Lwołra, Kouusyi V ^ v Łn*wrej z Poznania, 
oraz Komitetu obrony kresów wschodnich. 
NaraAt wysowżettaiała »ię za nastr-miją- 
cym podańiŁcm: Iśaśiesiwo 200 wsaonów, 
Galicya i Śląsk 120 wagonów, wobec nie
obecności przedstawicieli Poznańskiego, za
rezerwowano dla tej dzielnicy 85 wagonów, 
w nadziei, że wobec względnie lepszego sta
nowiska aprowlzncyjnego w Poznańsldem 
Naczelna Bada Ludowa zrzeknie sio. swojej 
części na korzyść pozostałych dzielnic. Re
szta w ilości 169 wagonów, złożona będzie 
w charakterze zapasów w magazynach War
szawy. Na razie nic może być mowy o za
sileniu Litwy i kresów wschodnich. Z chwi
lą zajęcia tych terenów przez wojska pol
skie część magazynowej żywności będzie u- 
żytą dla tych obszarów. Amerykańska ży
wność przeznaczona jest głównie na odży
wianie dziecL Z tego powodu będzie rozekie- 
laną między insytucye wydagące pożywie
nie w naturze, ja-koto Żłóbki. Ochronki, 
szkółki, kuchnie i t. p. Narada wyraziła zda
nie, żo część magazynowanych zapasów mo
głaby być użytą w charakterze pożyczki do 
chwili przejścia dalszych transportów z A- 
meryki i dana do dyspożycyi Wydziałowi 
bezrobotnych, celem prędszego urzeczywi
stnienia masowego odżywiania. Wnioski 
narady przedstawiono zostały ministrowi do 
decyzyi.

Nowe ustawy polskie.
Warszawa. (PAT.) Rada ministrów na po-

powiatowe dla obszarów b. zaboru rosyjskie
go. Kaaiecaność wydamia tych dwóch ustaw 
jeszcze przed sejmem była podyktowana ca 
łym szeregiem uorue-czności a więc prze le- 
wsaysbkiem ustaw okupacyjnych, które by
ły harówo niedemokratyczno i  różcolite )X>- 
zatom rząd pofcki nie mając obecnie własnryc,|t 
ustaw komuoainych był pozbawiony możno
ści nadania chociażby tymczasowego ustro
ju komunalnego obszarom t. zw. etapów i Su
walszczyzny. Ludność obszarów tych które 
obecnie stopniowo przechodzą pod władze; 
polską żąda orgarńzacyi komun ;iinej, a tym
czasem rząd nie posiada odpowiednich u- 
staw. Zaznacza się jeszcze raz, że przyjęte 
przett radę mmstrów ustawy, które niezwło
cznie wejdą w życie jako dekrety naczelni
ka państwa regulują sprawę organizaeyi sa- 
moraądu tylko prowisoiryczaiie i tylko ruf 
ziemiach byłego zaboru rosyjskiego.

OBRONA PRZED TYFUSEM.
Warszawa. (PAT.). W Ministerstwie Zdro

wia paibhozncgo odbyła rię wczoraj narada 
w sprawie energicznej akcyi zwalczania ty
fusu plamistego, który wybuchł jKrnownie 
w kraju ze znaczną silą.

ORGANIZACYA KAS CHORYCH.
Warszawa. P. A. T. Na mocy opracowa

nego przaz Wydział Kae chorych Minister
stwa pracy i opieki społecznej, dekretu o 
obowiaekowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, załatwionego przez Radę mini
strów w  dniu 11 stycznia, wydział Kas cho
rych przystępuje obecnie do wprowadzenia 
w życie i uzgodnienia orgamimcyi Kas cho
rych na terenie całej PolskL W obec całko
witego braku instytucyi Kas chorych w 
Królestwie Dolskiem oraz wobec różnoro
dności typów tych kas w Galicyi i Poznań- 
skiem prace podzielone być muszą na sze
reg urzędów. Wydział Wykonawczy oceni 
statuta norma’ i reemlamin wyborczy Kas 
ebonreh.

Z RADY MINISTRÓW.
Warszawa. (P. A. T.). Rada ministrów na 

posiedzeniu z dnia 31 b. m. zajmowała się
sprawą kredytów na pomoo dla bezrobo
tnych, oraz spraw kursów dla kandydatów 
na, dozorców robót publicznych i przyjęła 
projekt dekretu o samorządzie miejskim, de
kretu o samorządzie powiatowym, ustawy 
biura prac kongresowych i dekretu o sta- 
bilizacyi wydziału teologicznego uniwersy
tetu warszawskiego. Przedmiotem obrad 
była dalej sprawa przejęcia szkolnictwa ga
licyjskiego. Projekt przepisów o funda- 
cyach, tudzież projekt dekretu w sprawie 
przepisów co do zarządu i wymiaru spra
wiedliwości w okręgach sądowych bialskim 
1 suwalskim.

Minister polski w sprawie żydów.
Warszawa. P. A. T. Minister spraw we

wnętrznych rozesłał do wszystkich komisa
rzy rządowych, oraz podległych im organów 
następujący okólnik. Liczne skargi napły- 
wają do mnie na popełniane przez przedsta
wicieli władz państwowej administracyi, 
wojskowych, oraz osoby prywatne naduży
cia w stosunku do ludności żydowskiej. 
Zmuszony jestem przypomnieć, że ludność 
żydowska korzysta z praw obywatelstwa 
polskiego na równi z rdzenną ludnością pol
ską i nie powinna być przedmiotem ani 
gwałtów ani nadużyć. W . oto ej Polsce nie 
ma obywateli podzioloayeh na katcgoryc. 
Wszyscy są równi w ooiic.zn prawa, każdy 
może urzeczywistnić swoje dążenia, byleby 
one nie negowały podstaw państwowości 
polsoncj. Naród polski gnębiony przez dłu
gie lata i pozbawiony możności wykazania 
swojej woli, notrafi uszanować wolność 
tych, których losy są z nim złączone. Polska 
bjrła synonimem wosu i i siŁtandar jej po
wiewał wszędzie, gdzie chodziło o wolność 
i niepodległość. Pozostanie ona zasrszo wier
na swoim trądyoyoru i nie potrafi splamić 
swojej chlubnej i wielkiej przeszłości. Do ło
na swego ona przygarnia wszystkich, któ- 
siey szukać u niej będą on-eki i sprawiedli
wości. Wobec tego ostrzegam, że wszelkie 
akta samowoli i bezprawia, których ostrze 
zwraca się przeciw hidnośr.i żydowskiej, do
konywano przez organa administracyjno lub 
osoby prywatne będą badane i karane z ca
łą bezstronnością i surowością prawa. W 
wolnej Polsce nie ma miejsca <9a niespra
wiedliwości, gwałtu i saniowelL Minister 
spraw wewnętrznych Wojciechowski.

WIEC NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO.
Warszawa. (P. A. T.V Dnia wczorajszego 

odbył się wiec nauczycielstwa polskiego 
szkół początkowych w Warszawie w spra
wie trwającego od dłuższego czasu strejku 
w szkołach początkowych warszawskich. Po 
długich i gorących dysputach olbrzymią 
większością głosów uchwalono powrócić do 
pracy dnia 3 lutego.

MIANOWANIA.
Warszawa. (PAT.) W ostatnich dniach

kultury, profesora -Szymona. Dz i e r ż g <v w- 
s k i e g o , - d m  Jóaelh - J a w o r s k i e g o  i
dta Stanisława W  ei 1 a szefem sekcyi w MB* 
nls toryum Zdrowia publicznego i dra Karola! 
B u e r g f  e l n  e r a  orau dra Adama K o z u -  
b o w s k i e g o  Szefami sekcyi w Minkte- 
ryum Skarbu.

WISŁA ZAMARZŁA.
Warszawa. (PAT.). Dziś stanęła Wis-U, są 

całej swej szerokości
ARESZTOWANIE POLAKÓW W  ROSYL
Warszawa. (PAT.). Uwięzieni w liczbie 13 

członkowie Poselstwa Polskiego w Peters* 
bufgu i w Moskwie panowie Lucyan Ali* 
berg, Jan Zamowskę prot Mierżyński, Bolo- 
sław Grodzicki, Znieczorowski, Rosset, Za* 
hieński, Hunmicki, Krasacdębski, Stanisław 
lvx>rfjuk, Stanisław Ci-chowski i Henryk Lewe- 
stam zostali przewiezieni do Kremlu.

BOLSZEWICY W WIEDNIU.
Wiedeń. (PAT.). Komitet rosyjski w IX 

dzielnicy Wiednia, który otrzymywał stosun
ki % bolszewikami przybywającymi z Rosyi, 
miał w  tej dzielnicy skład ubrań i bielizny i 
inny cli rzeczy oraz wlasm drukarnię, w któ
rej tłoczono odezwy bolszewickie, pisma i 
draki ulotne i rozdawano je powracającym 
do Rosy-i jeńcom.

NAKAZ ARESZTOWANIA RADKA.
Berlin. (PAT.). Niemiecki rząd państwowy 

wydał rożka* uwięzienia Radka, który 
wbrew pogłoskom wciąż jeszcze bawił w Ber
linie, gdzie również bawił temi dniami bol
szewicki agitator Akselrod.

NĘDZA STUDENTÓW W WIEDNIU.
Wiedeń. P. A. T. Wczoraj odbyła się wzrtr-

szająca dc-monstracya pięciuset studentów 
akademii ziemiańskiej, z których dwustu 
pozostaje bez dachu. Rozrzucono kartki u- 
lotne z napisem: cztery lata marzniemy, a 
piąty rok pod waszymi rządamŁ Władze za
jęły się złagodzeniem nędzy mieszkaniowej 
pod wpływem tej zawstydzającej demoa- 
stracvi

NADESŁANE.
ZWIĄZEK GOSPODARCZY katol. właśc. rod

ności w Krakowie oznajmia P. T. Członkom, it ni 
1 lutepo Związek będzie otwarty od godz. 4 do t
popołudniu.

KANCELARYA

Dra J. O rdyńsk iego
adwokata i obrońcy wojskowego

t <kiem 1 lut"#* 1919, przeniesioną została m  
ul. Sienną 3, L p. 401

Zlófkiewicz Franciszek 
Wloszczyńska W anda

zaręczeni.

Dr. v. 1 REC, operator,
p o w r6 c lł i ordynuje w chorobach chiruraieznydi 
od godziny 2—4 po południu ul. Zybllziewicza 17, 

parter, telefon 2256. 27»

ZAKŁAD D E lT Y ST Y C Z iy
LUDWIKA ANGELUSA
Kraków, Karnaetfeka 14, I p.

Specyolista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. B E R G E R  ze L w a w a  ss
ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała 5.

Kto zamierza
kupić lub sprzedać majątek ziemski kamieniec 
parcelę, zakład przemysłowy i t. p„ niechaj z r. +• 
u f a n i e m  zwróci się do B i u r .  Stanisława T»- 
midajowicza (b. prot gimn.) w K r a k . »wie,  uL 
S s o w s k a  23, Telefon 1405. Godziny urzodow# 

od 10— 12 i od 4— 6.

Za snokój *J* duszy ś. p.

AIEKSAHDR1 TUKI8AJSKIE8B
porucznika 6 -go pułku piech. Leg. PoL, 

b. współpracownika Biura Przemysłów Skóru., 
poległego w dniu 9-go stycznia 1019 r. pod 
Lwowem w obronie Ojczyzny, odbędzie sią

N a b o t e ń s l w o  ż a ł o b n a
w dniu 3 lutego o godz. 9 rano w kościele 
OO. Zmartwychwstańców, na które zapraszają 
Rodaków WspIUacawnicj Ban Prranąt!. Sthł

fałszywy szyldzik, który sobie Makaryk na i siedzeniu w diniu 30 stycznia uchwaliła usta- mianowano pana Jana H en  ri c h a  podse-j 
drzwiach wywiesił. * I wę o samorządzie miejskim oraz ordynacye i kretarzem stanu w Ministerstwie Sztuk i j

Jan Kanty Rola Wolski
sincha II. r. piw, ptIjmaik g p. riniw poiskinh, 

ur. w Hawłowicach w -• 1893, po długich 
i cięźks-ti cierpieniach, opatrzony św. Sakra
mentami, zmarł we wtorek dnia 2S stycz»i« 
M 9  w Jarosławiu z ran odniesionych wobn^  
nie Ojczyzny pod Nicmirowem. Eksportacya 
zwłok odbyto się w Jarosławiu we czwartek 
dnia .y) stycznia o godz. l i  rano ze szpitala 
wojskowego .Sucha*. — Pogrzeb odbył sie 
w Pruchniku w piątek dnia 31 stycznia o godz.
10 rano z kościoła parafialnego na cmentar* 
tamtejszy. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w Jarosławiu w poniedziałek dnia 3 lutego ' 
o godz. 91/2 raoo w kościele OO. Reformatów.

SSŁtegą BRACI IONESCO Iempire
ZNAKOMITE TUTKI

koncertuje od dnia 1-go lutego w nowo otworzonej pierwszorzędnej kawiarni i restauracji

i ł  Kraków, ul. Sławkowska 30. za Zarząd
1 Telefon 1 4 -2 4  ------- |. Telichowski.

marki: „Tem ida", „W rcegudron" i „M eae- 
pol" eraz bibułki „Czuwaj" poleca ziana

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE



POLSKA

FI2TCZI
MKIHtSTWO SKARBU

Warszawa, ul. Marszałkowska Nr. 154

ogłasza  aitiielszein, że

zapisy na Polska Potyczka Państwowa
191S roku

Kasy Urzędu, Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Towa
rzystwo Kredytowe Ziemskie, Towarzystwa Kredytowe Miej
skie, oraz wszystkie Banki Akcyjne i Domy Bankowe w swych 
Instytucyach Centralnych i Oddziałach, Towarzystwa Wza
jemnego Kredytu, Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędno
ściowe i inne Instytucye Drobnego Kredytu, a także Kasy

Powiatowe i Poczty.

I
fi 
fi

1) Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnały Polskiej 
Pożyczki Państwowej 1918 r.) zabezpieczają się całym majątkiem Pa?i- 
stwa Polskiego 1 wszystkiemi jego dochodami.

2} Asygnaty są wypuszczane w odcinkach po 100, 500, 1.000, 
5.000, 10.000 marek polskich, koron w walucie austryackiej oraz rubli.

3) Asygnaty oprocentowane są w stosunku 5% rocznie, przyczem 
procent jest wypłacalny nabywcom za rok z góry przez potrącenie

go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim dyskontem w zależności od 
daty nabycia.

4) W dniu 1. listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty 
w drodze wykupu w walucie, w której asygnaty wydane zostały lub 
w razie przejścia Państwa Polskiego na nową walutę —  w nowej wa
lucie polskiej podług kursu, który obowiązywać będzie dla konwersji 
wszelkich zobowiązań płatniczych.

Pożyczka 1018 r. —  w wykonaniu dekretu oraz uchwały Rady Ministrów z dnia 3 listopada 1918 r. została wypuszczona na warunkach następujących:

.Otosw . Sc. s ogracjcsona.- Kodaktor odporiedsiafay i naczekam Roman .W o.yę if s k L_ — Naro dn” _w_ .Krakowie, j*ęd_zar.sadfiffi


